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U k r a i o i z a c j a  U K r a i n y .
Lw ów , 26. września.

P o  doprow adzeniu do skutku 
Zw iązku Sow ieckich Socjalistycz­
nych Republik (S. S. S. R.) p rzygo­
tow yw anego od lat pięciu (sta tu t o- 
głoszono w  Nrze 151 „Izw icstji" 19. 
lipca 1918), zam ierza rząd sow ie­
tów , dla u trw alen ia sw ej w ładzy 
zastosow ać w w ew nętrzncni u rzą­
dzeniu Związku system  polityczny 
.„angielski". Oto należącym  do 
Zw iązku narodom , pozostaw ia rząd 
sowietów zupełną w olność ich ro z­
woju kulturalnego, zastrzegając  so­
bie tylko suw erenność nad niemi i 
zadow alając się gospodaiczem  w y ­
korzystyw aniem  tee ry to rjów  Zwią- 
sku.

Do reform  tych  czul się rząd  so- 
wjecki zm uszony z dwóch pow o­
dów : G rała  tu  rolę obaw a przed  
m onarchistam i rosyjskim i, k tó rzy  nie 
zrzekli się jeszcze nadziei odbudo­
wania Rosji carskiej i gorliw ie m o­
bilizują za granicą siły  sw oje, tu- 

w zrostem  rtc h u  
sam odzielnego w śród narodow , 
ztiajdtyących się pod w ładzą sow ie­
tów'.

Na pierw szy etap  zam ierzonych 
reform  w ybrano  U krainę, ybo tam 
najw ięcej nagrom adziło się m a te ria ­
łu palnego, a p rzeprow adzenie o- 
w ych reform  w  życiu nazw ano u- 
krainizacją. Zdecydow ano się na  nią 
jeszcze na w iosnę br. na „Konfe­
rencji w szecliukraińskiej partji k o ­
m unistycznej U krainy11 i na „ogól- 
no-rosyjskim  zjeździć party jnym ". 
Na konferencji tej ośw iadczył R a­
kowski] ni. i., że „zagadnienie naro ­
dowościowe, k tóre  stoi p ized  nami, 
ma niezrów nanie w iększe znaczenie 
dla nas na U krainie, niż dla takich 
republik, jak Gruzja,,. T utaj znajdu­
jemy się w w yjątkow em  położeniu.

. M iasto rosyjskie, a w ieś ukraińska, 
a więc u nas na Ukrainie, niezależ­
nie od tego, jak m y rozw iążem y ca ­
łość zagadnienia na terenie Rosji, 
do tyczy  ono nictylko języka i kul­
tury, lecz także ustto ju  p aństw o­
wego, organizacji apara tu  państw o­
wego, państw ow ych szkół itd.“.

Istnieją 1 inne i to bardzo ważne 
pow ody, k tóre skłoniły rząd sow ie­
tów do zm iany i to rychłej w e­
w nętrznego  m tro ju  politycznego na 
Ukrainie. Do tycb innych w szakże 
przyczyn  sow iety  się "ie  p rzy zn a­
ją. R ządy sow ieckie -n ianow icic na 
Ukraime opierały  się n a  m asach 
robotniczych, a gdy w skutek k ry ­
zysu  ekonom icznego wie m ożna b y ­
ło zrealizow ać w szvsfkich hasei de­
m agogicznych. poczęli' robotnicy o- 
puszczać partjc  kom um styczna. 
Miejsce icli zairrlowali b. urzędnicy, 
k tó rzy  w nosili. poglądy . swmich p rr- 
tji. przćz Jo. zm niejszał się wpływ i 
znaczenie proletariatu . Dla rządu 
było to nieyygodłjcm  i musiał te-, 
m u zapobiec.

W iccmin. O ip ińsk i m a  o b jąć  jed n o  z województw.
na p o s te ru n k u  Wojewody lw ow sk iego?

“(Telefonem od Óaszego korespondenta.)

.  m

Z m ia m

W arszaw a 26. w rześnia. 
W  kołach politycznych k rążą 

pogłoski o zam ierzonych zm ianach 
na stanow iskach kierow niczych Mi­
n isterstw a sp raw  w ew nętrznych i 
adm inistracji politycznej. W edle 
tych informacji, k tóre  podajemji 
tylko z obow iązku dziennikarskie­
go, W icem inister Oipiński objąć ma 
/. pow rotem  jedno z W ojew ództw ,

.Obecny W ojew oda lw ow ski G ra ­
bow ski pow olany zostaje do cen­
trali M inisterstwa* a na jego m iej­
sce w'c Lwowie w ysuw ana jest 
kandydatu ra  d y rek to ra  dcp. adm i­
nistracyjnego Kątskiego. którego 
następcą byłby  daw ny d y rek to r te ­
go dcp.. a obecnie dy rek to r kance- 
larji cywilnej P rezy d en ta  R zeczy­
pospolitej p. Leno.

Obecne tak ty czn e  poglądy bol­
szew ików  krystalizu ją  się następu ­
jąco: przyznają  oni fakt, że nadzieje 
na natychm iastow ą rew olucję so ­
cjalną o kazały  się utopią. Musieli 
tedy pogodzić się z tem, żc  św iat k a ­
pitalistyczny ma jeszcze dużo siły 
żyw otnej i żc nie w y k o rzy sta ł jesz ­
cze swoich możliwości p rodukcyj­
nych.' Nie pozostaje zatem  nic in-i 
nego, jak  tyłko s taran ie  o za trzy m a­
nie w  sw ych rekach w ładzy  nolity- 
cznej na U krainie, chociażby za ce­
nę kom prom isów  i ustępstw , na k tó ­
re poszli.

Na czem polega owa ukrainiza- 
c ja?

D ekretem  „W . U. C. W . K.“ (W sc- 
ukraińskij C entralny j W ykonaw czyj 
Komitet) ogłoszono wzm ocnienie u- 
kraińskiego apara tu  państw ow ego, 
zatrzym uje się jednak rów nurzęd- 
ność języka rosyjskiego z ukraiń­
skim, dla um ożliw ienia u trzy m y w a­
nia stosunków  z moskiewskimi! cen­
trum . Na 17.000 szkól ua U krainie 
(niższych i w yższych), m a być 
31.000 czysto  ukraińskich, a opiekę 
nad niemi obeimio U kraińska Akade- 
m ja Nauk w  Rijowic. Do urzędów 
nie będą przyjm ow ani nowi urzęd­
nicy, nicznający języka ukraińskie­
go, dawmym natom iast urzędnikom , 
o ile oni nic przysw oili sobie jeszcze 
języka tego, w yznaczono jednorocz­
ny term in do w yuczenia się go. w 
przcci\vnvm  razie bedą zwolnieni z 
posady. D ekre t postanaw ia p rzep ro ­
w adzenie w  ciągu roku ukraiuizaćii 
urzędow ania w „W . U. C. W . K.“, 
„Sow narkom ie" (Rada N arodnych 
K onnsarzy) i w e w szystk ich  komi­
saria tach . A kta i zarządzenia u sta ­
w odaw cze m ają być ogłaszane w 
jeżyku  rosyjskim  i ukraińskim . W  
Kijowie utw orzono tea tr  ukraiński 
pod kierunkiem  ukr. Insty tu tu  mu- 
zyczno-teatra luego  im. Łysenki. O- 
prócz pisma ..P ro le tarskaja  P raw d a" 
— w ydaw anego w Kijowie w języku 
rosyjskim , w szystk ie mne pisma 
m aja b y ć  redagow ane w  języku  u- 
krnińsKim. Podręczniki szkolne i li­
tw ory pr^jrrfbia sic na nową modlę, 
a do dwóch lat. jak głosi dekret, U- 
Kraiua ma stać się państw em  czysto
u k ra rń sk ie ra 1

Tyle słów  dekretu , lecz w nim 
dużo jeszcze niedom ówień. W  tu te j­
szych  sferach ruskich przyznają, że 
spraw ę ukrainizacji na Ukrainie tra ­
k tuje sic w praw dzie poważnie, lecz 
m a ona ty lko-cel przejściow y, a w y ­
sunięto ją jedy nie dla tego. a ż e b y ‘zje 
dnać dla siebie naród ukraiński i s tę ­
pić dążenia jego do niezaw isłości. 

^4)k--aięiwac«i ,.z a #  *W o44w uw ażąią  
ty lko za sp ry tn y  m anew r, aby  s ta ­
bilizować zajętych  już czynow ników  
rosyjskich na Ukrainie.

R ząd soy^ópki, decydując się na 
|  u stępstw a dla U kraińców , m a jeszcze

inny ukry ty  cel, k tó ry  i Polskę m u­
si zainteresować. Wiadomo bowiem 
sowietom, że nacjonalizm ukraiński 
po polskiej stronic granicy rygskiej 
ma, iak dotychczas front antypolski 
— to też sow jety’ ciągle marzą o 
tem, ażeby Małopolska wschodnia i 
W o ły ń  powiększyły ilyść gwiazdek 
w sztandarze S. S. S. R.

To jest może naiważ.ufosjszy po­
wód, skłaniający rząd moskiewski 
do tak spiesznego przeprowadzenia 
reorganizacji ust roju państwowego 
na Ukrainie, a chociaż do zńpefnego 
urzeczywistnienia jo g a  jeszcze bar­
dzo daleko, już teraz ajenci ich i t -  
m is tr jusze  * c h \v a la ią  wśrud naszc.i 
ludności ruskiej now y ład na l>krn- 
inie i tworzą organizacje tajne, g ra ­
witujące ku tej ..ziemi obiecanej".

W,

Premjer
(1 d o g r a m  ..G a ,;ctv  L w o w sk ie j  )

W arszaw ’, 25 wrzęćma-
D sienn ik i podają. ż e P ie / .  M n. 

W itos, k tóry  z c
pozostaic  w  łóżku z p> .c e ­

n a  lekarzy. N oc z ę  n i d z i  u Ik n na 
w torek p rz e s i  a n ied o b r •  W brew  
zalece  iom lekarzy  P rezyden t z a ­
łatw iał w szystk ie  sp raw y  urzędow e.

f l o s b w a  p o d  g r o ź b ą  p r z e w r o t u .
W rzenie an ty rządow e w śród m a s  robo tn iczych , — F erm en t  iw 
spirowany przez  lewe skrzyd ło  kom unis tyczne . — O stre  za rzą ­
dzenie  władz. —  P an iczny  naslró j  w śród  s Te r  rządowych. — 

„G o tu ją  nam  nowy Krcnstadt*’..,

.(T elefonem  od naszego korespondenta).

■ W obecPogran icze polsko-sow .,
26. w rześnia.

Z Moskwy donoszą: W śród  rzesz 
robotniczych p rzem ysłow ych ok rę­
gów Rosił daje się ostatn io  zauw a­
żyć silne w rzenie, sk ierow ane p rze­
ciw obecnym  przedstaw icielom  rzą ­
du sow jeckiego. W zw iązku z tem 
w sferach rządu zauw aża się duże 
zdenerw ow anie. stw ierdzono bo­
w iem ,'że  ostatn i ferm ent w śród  ro ­
botników, pow stały  początkow o ua 
tle bezrobocia, jest inspirow any i 
kierow any p rzez skrajne sk rzyd ło  
kom unistów, dążące do „w ew nętrz­
nego przew ro tu" w łonie obecnego 
rządu.

Zaburzenia robotnicze objęły  rów ­
nież okręgi Iw anow a — W ozniesień- 
ska. P iotrogrodu. poszczególne śro ­
dowiska Rosji centralnej. U krainy i 
Uralu.

Rząd sow. dła przeciw działania 
groźnem u ruchowi w j słał do ok rę­
gów fabrycznych  wzm ocnione od­
działy  w ojskow a i ogłosił m obiliza­
cję t. z\\ „cmii u“ (6j.hR.uily do sj/o- 
cjalnych poruezeń). Ponadto za rzą ­
dzono ścisłe rewizje w szystkich po-1 
drożnych na kbkuach.

ujawnienia si< wrzenie 
an ty rządow ego  rów nież w śród w oj­
ska, w zbroniono obcym  w stępu do 
koszar, czerw onoarm iejey zaś mogą 
w ychodzić do m iasta tylko w g ru ­
pach, prow adzonych przez zaufa­
nych. kom unistów. K ontakt w ojsko­
w ych z ludnością cyw ilną zakazany.'

W  parze z temi zarządzeniam i 
idą m asow e aresztow ania  w śród ro-\ 
.ibotruk^w i inteligencji,, z pośród 
kkirej w y sy ła  się liczne ofiary - -  ; 
to bez udowodnienia w iny r-  do Ar- 
changiełska.

Pom im o jednak tych zarządzeń, 
w  kołąch rządow ycli M oskwy p.mu- 
je nastro i paniczny a stan obecny 
charak teryzu je  zdanie jednego z 
dygn itarzy , Który w yraził sie: „na­
si przyjaciele (t. j opozycja partji 
komun.) gotują nam drugi Kron- 
s tad t (aluzją do nam iętnego pow sta­
nia m arynark i czerw onej w r. 1921). 
leecz pom m n pow ażu :i a k ry ty cz - 
nej sytuacji nie tracim y oadzieji, że 
i tym  razem  zw y cie£ y i« r“...

Św iat więc gotów 
nowego „przew rotu".

doczekać się.

- o -
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F o w ra t  M in, M a r c h i e g o .
Komereneja Ministra Kucharskiego 
,z Rręmjerem Witosem. — Wyniki 

podróży.
CJ dogram  „Gazety L w ow skiej".)

W arszaw a, 25. w rześnia.
M inister skarbu inż Kuciiaiski 

fłow rócit dziś o godz. 4.30 i objąr 
urzędow anie.
, Po powrocie do W arszaw y  M i­
n is te r  K uciurski odbyt dłuższą kon­
ferencję z P rem ierem , na której ztLl 
sp raw ę  z w yiiików  sw ej podroby. 
'.W konferencji (ej uczestniczył rów- 
f-t.ież M arsz. Ratuj. W  ciagą dzisiej­
szego dnia zam ierza Min. K uchar­
sk i na posiedzeniu Rady M inistrów 
złorżyć spraw ozdanie c w yników  
sw ej podróży do P a ry ża , Londynu i 
G enew y.

„R zeczpospolita’’ na podstaw ie 
p ierw szych , bardzo ogólnikowych 
wiadom ości z G enew y przedstaw ia 
w yniki podróży  Ślin. K u c h a rsk ie j^  
w  ten sposób, że sp raw a t. zw . P o ­
życzki A m erykańskiej, k iera  - była 
przedm iotem  pierw szych lokow ań 
już w czasie poprzedniego pobytu 
'M im stra w  P aryżu , posunęła sic sta 
now czo ku pom yślnem u załatw ieniu. 
N aw iązane ponadto rokow ania o 
'izy.<kau:e drugiej p eżyczse

--------o--------

P r z j j m  BYćeizfei oustrjacliiej.
(T elegram  „G azety  L\vowske|“.)

W arszaw a, 26. w rześnia.
W ycieczka austrjuckich sfer gc 

SpuJarezych pod przew odnictw em  
m inistra Schiirfla p rzy b y ła  do W a r­
szaw y  25. bm. o godz. 4.30 popoł. — 
Gości witali na dw orcu M inistrowie 
S zyd łow sk i, M oszczeński, poseł 
[arstr. P ost, dy rek to r departam entu 
.przem ysłow ego w  Min. p rzem ysłu  i 
handlu D ąbrow ski, dyrek to r departa  
ltieitLu górnośląskiego inż. K ierd?ó 
.W ojewoda1 M oskalew ski, oraz p rz e d - , 
daw icielc św iata  przem ysłow ego. 
Po krótkim  pow itaniu na dw orcu 
Słownym goście w  p rzygotow anych  
lu tach  udali się do poselstw a austrja  
ckiego w  Bristolu, gdzie zamieszikat 
min. Scltńrfel. O S-mej w ieczorem  
odbyło się zebran ie  tow arzysk ie  z u- 
dzialerti przedstaw icieli R ządu i-prze­
m ysłu ipolskiego. 26. bm. o godz. 10 
,iauo audjencja u Min. S zydłow skie­
go.

Z prac Senatu.
N ow eli  o  S p ó łk a c h  z ogr. o d p o s ie d z i i ln o ś c ią .  —• U posażen ie  
urzędników  i em eiy łów , — Zm iany w prow adzone  przez Sena t.

( J e legram y „G azety  L w ow skiej" .)

W arszawa, 26. w rześnia.
Do porządku dziennego zdbiera 

głos sen. W oźnicki, k tó ry  dom aga 
oę aiby w  spraw ie 'uposażenia funk­
cjonariuszy w ojskow ych i państw o­
w ych w ysłuchano tytko sp ra w o z d a ­
wcę, a rozp raw ę odroczono, gdyż 
druk spraw ozdania nie jest jeszcze 
gotow y. S praw ozdaw ca sen. Buzek 
zgodził się z w nioskodaw cą.

Sen. Zubowicz złożył spraw ozda- 
nie z noweli do dekretu  o spółkach 
z ograniczoną odpow iedzialnością 
R rzyjęto ją w raz  z rezolucją w  stpM 
wie opracow ania jednej u s taw y  dk  
całego P aństw a.

P rzystąp iono  do u staw y  o uposa­
żeniu funkcjonariuszy państw ow ych 

S praw ozdaw ca sen. Buzek po ob- 
szernem  om ówieniu charak terystyr'- 
cznyclt szczegółów  ustaw y, zgłasza 
imieniem komisji dodatek, aby  Rada 
M inistrów  w  ciągu pół raku podda­
ła rewizji zaszeregow anie tych  grup 
urzędniczych, k tó rych  nie zaszerego 
w ała ustaw a. Komisja senacka s ta ­
ra ła  się nie zm ieniać postanow ień sej­
m ow ych bez w yraźnej konieczności,! 
jednak postanow iła podw yższyć w y ­
nagrodzenia za godziny pozasłużbo­
we nauczycieli szkół. Indowych o 50 
proc. Co się ty czy  posuw ania zc 
szczebla na szczebel to Sejm  był za 
autom atycznym  aw ansem . Komisja 
uw aża, że niesł;:<sznc byłoPy a u to ­
m atyczne posuw anie ze szczebla u- 
rzędników  o niedostatecznej kw alifi­
kacji. T o  sam o do tyczy  nauczycieli, 
szikól średnich, pow szechnych itd. '
P rzesądzanie  kw estji aw ansu auto- 
matyozrrego nie hateźy z resz tą  do b- 
s taw y  nposażeiAowe.i tecz do prag-.

: vki służbow ej. T o  jest v zgiąć 
formaliny, ale i pod względem rze­
czow ym  autom atyczne aw an so w a­

nie tak sam o nauczycieli zdolnych i 
.pracow itych , jak też i tych, k tó rzy  
mają kw alifikacje niedostateczne, jest 
doprow adzeniem  kw estii do absur­
du. Przeclnudząc do u staw y  em ery- 
Łidnej. zaznaczyć należy, że podw yż 
zenie w ydatków  z tego tytułu 

a zrośnie z 55 do 100 m iliardów, co 
t m iarą popraw y b y tu  em erytów . 

\Vyiniar uiue-iytury w punktach za- 
ezpiecza przed spadkiem  waLuty 
Vcdlug uchw ały  Sejmu, em eryci 
nieli ot rzym yw ać dodatek okonosui- 
wny na żonę, Komtsja senacka p rzy  
n a ła  'także dodatek  na jedno dzie­
łko. Dalej postanow iono me utrud­
niać em erytom  przesiedlanie się na 

bszar w. m. G dańska. Komisja se- 
’.aoka uchw aliła przepis, w edług któ  

rago .posłowie i senatorow ie, będlący 
urzędnikami państw  zaborczych po­
zbaw ieni są em ery tu ry  na czas pla­
żow ania m andatu. Zniesiono też 

, ś  zepisy, pozbaw iające em ery tu ry  
tych posłów  i senatorów , k tó rzy  z a ­
ładują w izbach i pobierają djety. 
Sen. Thullie zgłosił popraw kę do 

irt, 5., gdzie m ow a o mnożnej. Ko­
misja senacka uchwaliła ażeby  v y -  
P.tapony l y ł  dodatek, o ile w  drugiej 
poiowte ubiegłego m iesiąca drożyzna 
'„ zrosła o 15 iproc. Sen. Thullie p ro - 
puuinje, aby  obow iązyw ało  nie 15 
lecz 10 pruc. D rugą popraw kę zg ła ­
sza do art. 106. odnoszącego się do 
trak tow ania  urzędników , rzem ieślni­
ków  i robotników  kolejow ych na l* 
Siąiskiu. Komisja senacka w p ro w ad y  
ta potpraw kę, w prow adzającą różni­
cę pom iędzy urzędnikam i, a rze- - 
m ieśk ikam f ! róbotaikaiTll. Sm . 
Tbullie domaga się odrzucenia tekstu 
uchw ały  sejm owej. — Na tem po­
siedzenie zakończono. N astępne od­
będzie się ju tro  o gouz. 10’30 rano.

P i c e p p c s f l t  yarnizontHi 
nie b;dzie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
W arszaw a, 25. w rześnia. 

U kazało się tu urzędow e za ­

przeczenie Min. sp raw  w ojskow ych, 
stw ierdzające, że podane przez nie­
które  dzienniki w iadom ości o p rze ­
grupow aniu garnizonów  W arsza ­
w y, P oznan ia  i W ihia są  n iepraw ­
dziwe.

Sei.it zbierze s it  3 paździer­
nika.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.!
W a rs ia w a . 25. w rześnia. 

P ie rw sze  po p rzerw ie  posiedze­
nie Sejm u odbędzie się we środę, 3- 
październiku. -

-------- o—-— -*

Kapela da ustawy o osiifc ip  
lobatcrfr,-.

Ciel stanem od naszego korespondenta.)
DLta.dW? 2 ;  . . i - e s m . . 

(M j Rad-i Mini- *€\v rW p  Mm 
o becn ie  n w y p io e k  . w li 
ustaw y , chi ni o ■ o ■ ■ t.*v
łożony p , M i n  r -  . ma-- 

eśc.

0 zni£&? EBi m 0t
(lelegram „Gazety Lwowskiej".!

W arszaw a, 25 v. rz tśn ia .
Na posiedzeniu  K om isu ty spu- 

d a rs tw a  sp o łeczn eg o  uchw alono 
wniosek w zyw ają , y rząd  do obni- 
em a cła na p a p ir r  i p o d d a  ia ś . : -  

słej kon tro li zysków  p rzedsięb io rstw  
przem ysłu  pap iern irzeco  

— ----- -o-----------

0 umDwg Docztswe-te'e i .  
miedzy Pelisą a Susrrią.

(lelegram „Gazety Lwowskie}".)
W arszaw a. 25. w rześnia.

I>nia 25. bm. przyjechał do W ar­
szaw y z w ycieazką przem ysłow ców  
ausdrjackiah generalny  dyrei&tor 
jjoczit i te leg rafów  d r. H odieisen  w  
t(Avarzystwie ladcy  m inisterialnego 
W altera  S tdckia von G erburten, 
celem zaw arcia  um ow y pocztow o- 
Iclegraficznej m iędzy P o lską a Au- 
trją, przyczem  om aw iana będzie' 
■prawa bezpośredniej kormwiiisacji 

iotiuczej pom iędzy :temi pąustw ioni

Fsseł sowieebi defraudantem.
(Telegram „Gazety Lwowskiej'*.)

Kowno, 2o wr tśn ia .
P o se ł sow ieck i p rzy  rząd  ie 

kow ieńskim  S ietn iaszko  w y jechał 
w n ie w ia d o n y m  k ierunku , z a b ie ­
rając  za so b ą  fundusze  p o se ls tw a  
i ta jne dokum enty  dy . lom atyczne. 
P odobno  S iem iaszko  s ta ra ł  się p r z t -  
-.v\jazdem o  w izę an y itlsk ą .

—— o i

M A U R IC E  L E B L A N C . *J)

KPmklad z o ryg. H.leay Przyj imatóeł.)

(Ciąg uaiszyj
— A jednak, W-ero, nastawa?.
— Ach, rzek ła  z niesm akiem . — 

Zabraniam  pann... Imię moje w  li­
stach pana... Zabraniam ...

Uśm iechnął się pobłażliw ie i mó­
w ił dalej:

— O, proszę nie b rać  mi za  z le l 
TakiejkolwieWbym użył form uły, 
szacunki: mego może pani być pe­
w ną. Ciągnę wiec rzecz dalej. Kie­
dy mię Pani pokochają, byłem  - - 
przyznaję — człow iekiem  bez serca, 
rozw iązłym  ludaką, którem u me 
bryk i o może szerokiego gestu, p rzy- 
v .y k b m  buwiem nie liczyć się ni­
gdy z :liczeni. ;e c / k tóry  żadnych 
nie posiadał zaiet. potrzebnccii w 
pazycui Bydbym łatw o mógł jednak 
ood JWl:«rvm pan: \\T>ływ'crr ^ y p e ł-  
«uć te braki I zmienić się do pewne- 
ge stuusna. kocuaicm cię bowiem 
do szsrierisrwa Było w tej ctuircj 
tz ie  wjcjzaścj pani coś przeczystego, 
czar narwmośd, z taką dotychczas w 
żadnej me trw tkałcm  sie kbbiecie. I 

jtrachę A*ee>i jm b  — fc o to ii

wanie z pani strony , byłoby w y s ta r­
czyło. b y  ze ir.nic innego uroiiić 
człowieka...

N iestety  — od pierw szej chwili 
— od tego form alnego naszego na- 
rzeczeństw a, na k tó re  p a trza łaś  je­
dynie p izez  p ry zm at niechęci i u razy  
tw ego ojca, od pierw szego m om entu 
m ałżeństw a naszego — w d arł się po­
m iędzy nas rozdźw ięk głęboki, s ta ­
nęła ściana n ieprzebyta . P rzy jąw szy  
w brew  Swej woli narzeczonego, k tó ­
ry  przem ocą narzucił się pani, m ia­
łaś dla m ęża nienaw iść tytlśp i od­
razę — rzeczy, kitórych człow iek 
tatki, jak Worsdci nie zaipomina — i 
nie przethicza. Zbyt w iele kobiet — 
tych najdum niejszych, najbardziej się 
z sobą noszących, um iało ocenić 
w arto ść  moją, uznać subtelność i' 
wy-tworność uczuć, bym nie zacho­
w ał prześw iadczenia , że jestem  z so­
bą w  zupełnym  porządku. Ze to — 
lub ow o — nie podobało się, raziło 
taką biaią gąskę, iaką by ła  podów ­
czas moja żona, tem gorzej dla niej: 
W orski jest z ra»y tych, k iórzy nie 
z n a ją . hamulca, nie zakładają w ę­
dzidła namiętnościom swcóm, idą za 
sw ym  instynktem. Nic pouobuł się 
pani ten instynkt i namiętność? 
W olna wola. Lecz byłem  i ją 
■wolny   wróciłem do moich na-

i  b a U i# . J j tA a

P rz e rw a ł na chw ilę — poczcm  
znów  mówił dalej,

— Tylko, że ja kochałem  panią...
A skoro po upływ ie roku w ypadki 
w  szalonem  pobiegły tem pie, gdy 
Sirata syna jiehnęłu panią w  mmry 
klasztoru , zostałem  saui z tą  m oją 
m iłością pailącą, nienasyconą. S tała  
się m ojem  pragnieniem  i moją ud rę­
ką... Ł atw o  odgadnąć, jakim to rem  
potoczyło  się dalsze moje życie: 
dość rzec, iżo było jetdnym ciągiem 
ro z ro s ty  i aw antu r, w  k tó ry ch  szu­
kałem  zapom nienia.

A / potem ... później... co raz  to 
•nowy błysk  św iatła , nadziei, ślady, 
k tó re  mi w skazyw ano, na k tó re  sio 
bez pannęci rzucałem , by  zaw sze 
zapaść tem głębiej w o tch łań  pro­
stracji i pustki mej samoitnuści...

W  ten to sposób da nem mi było  
odnaleźć ojca pani i syna, tak  też 
poznałem  to ich ustron ie: zacząłem  
daw ać na nich Ibaczenie, śledzić ich 
— jużfo sam , juźto za pośrednictw em  
oddanych mi osób. M iałem nadzieję, 
że dotrę w ten sposób de ciebie, 
k tó ra  jedynym  by ląś mi celem, mo­
torem  jedynym  moich usiłow ań, gdy •  
naraz w ybuchła wojna. W  tydzień 
później, nie mogąc przedostać  się 
już przez granicę, byiem  koti*litowa­
ny w obozie koncentracyjnym ...

EfAef&d? za4w .  J awłbU  iw a rs

jego surow ym  skam ieniała w y ra ­
zom, jak  w ulkan grożący w y b u ­
chem , a usta w y rzu ca ły  grom kie 
słow a f
. — O ch, p iekło  tych czasów ! Ja, 

W orsk i — W orski! potomek, królów , 
'-ziiCOJiy pom iędzy te całą h a łastrę  i 
szum ow iny germ ańskie! W orski 
w ięziony — p rzez  w szystk ich  w y ­
szydzany , znienaw idzony u>rzez 
w szystkich! W orski — " ś ró d  cuch­
nącego niechlujnego nipypchu!... Com 
ja przecierpiał tam — com p rze ­
trw ał!... Ale dość tego. To, co z ro ­
biłem, żeb y  w yjść z tej gehenny, 
zrobić mtafewi praw o. I nic żałuję, 
o, nie, że kogoś innego, m iast innie, 
dosięgną! sz ty le t — że inny ktoś 
fio j metn nazwiskiem  francuską zie­
mię gryzie . M iałem p '«1 sobą w y ­
bór — on — albo ja. W ybrałem . A 
jeśli to zrobiłem , g ra ło  v;c mnie 
może niotylko ślepe, zw ierzęce p .ż y  
w iązanie do życia, lecz także -  i to 
na ibardziei - -  coś iriez.na.nego mi 
pr/.adtetn, co jakby  <-viatfo żo r/y  
pow stało  z otaczaiiicych in n e  m ro­
ków  i olśniew ać zaczęło..; n iesłycha­
ne wskązywm ć p ersp ek frw y ... Lecz 
to — już tajem nica moja... Naw iąże 
do niej później, jeżeli pani zechce. 
Na nuzie-

(C. «L a j ,



.,GAZE1"A LWOWSKA ’ z  dnia 27. września 1923.

Ze spraw ruskich.
P rzego tow an ia  dó  wyborów gm innych . — E-.ha egzekucji  z łe -  
: z ? v s k c h .  —  W ołyń s ię  rusza. — R o zp rężen ie  w poi iyće ru- 

.ik ie j. — Czy now a ko n so lid ac ja  ruska. — S e p a rd l? s ta  k a ł u s k .

Z ;l r c t e ;n is  podrćżp  w iz j i .  
K in . ł i s  nika.

Reforma monetarna w  Slansrn.
(Telegram „Gamety Lwowskiej".)

Genewa. 25 wrześni:*
W  sobotę. 22. bm. przedstaw iciel 

R ządu polskiego podpisał z p rzed­
staw icielam i w. ni. G dańska umowę 
w  spraw ie reform y m onetarnej w 
G dańsku następującej treści:

1) Reform a obecna nie przesądza 
kw estji unifikacji m onetarnej m ię­
dzy  Polską a G dańskiem  (której 
P o lska  mu p raw o dom agać się w e­
dle a rt. 36 parysk iej konwencji pol- 
sko-gdańskiej z 9. listopada 1920).

2) Gulden gdański stanow i 1/25 
funta szterl., czyli rów na się jedne­
mu frankow i złotem u.

3) Do chwili unifikacji w aluty, 
gulden będzie jedynym  praw nym  
środkiem  płatn iczym  w  w olnem  
m ieście G dańsku, z wykluczeniem  
w szelkich innych, jak  np. m arki nie­
m ieckiej i Notgeldu,

4) G rupa banków  polskich, m ają­
cy eh sw oje filje w  G dańsku, może 
na sw oje żądanie wziąć udział w za ­
łożeniu gdańskiego banku em isyjiier 
go z równem i praw am i i obow iązka­
mi, jak banki gdańskie, w  w ysoko­
ści 25% kapitaiu  zakładow ego, k tó ­
ry  to  udział podw yższa się do 30”*, 
jeżeli kap ita ł zagraniczny nie w eź­
mie udziału w  w iększej m ierze jak 
15"*. Co do w yboru  banków  pol­
skich, nastąpi osobne porozumienie 
pom iędzy Rządem  polskim a Sena­
tem  wolnego m iasta.

Art. 5 zaw iera zastrzeżen ia  p ro ­
porcjonalności dla grupy polskiej 
p rzy  w yborach  do w ładz gdańskie­
go banku em isyjnego.

6) K oncesja gdańskiego Banku 
em isyjnego zaw ierać będzie klau­
zule. przew idujące ograniczenie lub 
zniesienie przyw ileju emisji w  ra ­
zie unifikacji m onetarnej, jak  rów -^ 
nież odszkodow anie ffirtkcjonarju- i 
szy  i rokow ania  późniejsze, czy i 
w  jakiej w ysokości w olne m iasto 
G dańsk m oże żądać  kom pensaty  za 
ograniczenie lub zniesienie p raw a e- 
misji i zw iązane z tem rozszerzenie |  
emisji banku polskiego na terenie 
w olnego m iasta.

Art. 7. zapew nia Kojtii^arzowl 
generalnem u Rzpltej Polskiej w 
G dańsku p raw o stałego zasięgania 
informacji zc s trony  Senatu  gdań­
skiego o in teresach gdańskiego B an­
ku em isyjnego.

8) Guiden zajm uje miejsce m one­
ty  gdańskiej w do tychczasow ych u- 
m ow ach i będzie przy jm ow any 
p rzez kasy  polskie w  G dańsku.

9) M arka polska zachow uje do­
tychczasow e p raw a w G dańsku. — 
P raw a  tc przejdą au tom atycznie na 
now ą w alutę polską. Gulden gdań­
ski nie będzie gorzej trak tow any  w  
Polsce, jak dew izy, dopuszczone 
na giełdę w arszaw ską.

10) Polska nie wniesie rekursu  
r  a rt. 7. i 36. konwencji polsko- 
gdańskiej,

11) Polska nie obłoży cłem złota
banknotów przeznaczonych dla

stw orzenia  pieniądza gdańskiego.
12) Porozumienie wchodzi w ż y ­

cie w  razie dojścta do skutku poży­
czki dla Banku gdańskiego i obowią­
zuje aż do unifikacji monetarnej po­
między Polską a wolnem miastem 
Gdańskiem

   —

■ H a f i is M  lotnicza.
( telegram  ..Gazety Lwowskiej".)

Poznań, 25. w rześnia
Dziś o sodz. 10.20 rano z lotni­

ska na Ł aw icy  w jtóósł sie na s a ­
molocie typu „B ristol’* por. pil. Adam 
św id a  z mechanikiem szeregow cem  
Zachorzem . Zaraz po wzniesieniu 

ffitd tomfcaf ke , pa w ysokości

Lw ów , 26. w rześnia.
(W). W szystk ie  partje  ruskie z 

cała  encrgją rzuciły  sie do p racy  
dla zapew nienia sobie zw ycięstw a 
p rzy  zbliżających się w yborach  do 
Rad gm innych. Spraw ą przeprow a­
dzenia ich zajm uw ał się zeszłego 
tygodnia ..Ściślejszy N arudny Ko­
m itet" i „G łów ny zarząd  ukr. p a i-  
tji radykalnej". N ajpraw dopodob­
niej przyjdzie m iędzy temr dw om a 
partjam i i grupą s ta ro ru sk ą  do u- 
tw orzenia przy  w yborach  w spólne­
go bloku. Na uboczu stoją d o ty c h ­
czas komuniści ruscy, k ry jący  się 
pod sztandarem  ukraińskiej socjal­
nej dem okracji, lecz ci, jeżeli nie 
p rzy łączą się do bloku, to pozosta­
w ia członkom  swoim w olność g ło ­
sowania. P eszy  trochę Rusinów u- 
dział w głosow aniu (po raz  p ierw ­
szy) obszarów  dw orskich, bo oba­
w iają się w pływ ów  właścicieli dóbr 
ua zawiolych od nich gospodarczo 
w łościan.

O statnie egzekucje złoczow skie 
są przedniioicm  ożyw ionych dysku­
sji w jak najszerszych  kolach spo­
łeczeństw a ruskiego, a przyznać 
trzeba lojalnie, że zbrodnicza dzia­
łalność osądzonych, potępiana .jest 
ogólnie. N ajw ybitniejsi politycy ru ­
scy  ośw iadczają zgodnie i stanow ­
czo. że w szelka akcja te rro ry s ty ­
czna- nie leży  obecnie w  ich p ro g ra ­
mie, k tó ry  w yraźnie skierow ał w al­
kę o praw a narodow e na drogę le­
galną. T erro r uprawna obecnie ty l­
ko grupa kom unistyczna, w y k o rzy ­
s tu jąc  dau ne roziłam iętnienia ’udu 
w iejskiego i na nią ty lko spada od­
pow iedzialność za najnow sze pod­
palania i agitacje p rzew rorow e po 
wsiach.

W  oczach się p r a w e  rozlatuje 
sław ny, blok w yb o rczy  na W ołyniu, 
Polesiu i Podlasiu. N iezadow oleni 
są p izedew szystk iem  żydzi, k tórych  
w ybory  kosztow ały  praw ie sto mi- 
ljo rów  mk„ niezadow oleni są posło­
wie, bo z pow odu różnych  ta rć  p a r­
ty jnych  za  ciasno im w w spólnym  
klubie, sarkają  też na nich głośno 
w yborcy , przed którym i nie mogą 
pochwalić się żadną zdobyczą po­
lityczną.

P rzeciw  blokowo tw orzy  się sil­
na opozycja, zarzucając  mu g łó ­
wnie n iepotrzebne w iązanie siei z 
ruskimi bankrutam i politycznym i z 
M ałopolski wschodniej, to też przy 
nadchodzący cl]* w yborach  do Rad 
gm innych zam ierza w spom niana Su­
pozycja w ystąp ić  z  w łasnym  pro ­
gram em .

W ychodzący  dotychczas w Łu­
cku tygodnik  „U kraińskij W istnyk", 

łojący w obronie prany ruskich, * 
lecz propagujący także zgodne po­
życie z narodem  polskim, zamienia 
się .od 1. października br, na pismo 
codzienne pod redakcją adw. O. Ko- 
zija i w y traw n y ch  w spółpracow ni­
ków z M ałopolski w schodniej. \J  e 
W łodzim ierzu W ołyńskim  z takim  
sam ym  program em  rozwija się b ar­
dzo pom yślnie tygodnik „D osw itna 
Z crja". a lud garnie się do tych pism 
i czy ta  je chętnie. Specjalnie ua W o­
łyniu układają się stosunki polity-

-,0—60 m.. m otor na aparacie po­
czął działać niepraw idłow o. P i im 
zatrzym a! m otor i rozpoczął lądo­
wanie. Jednakże po chwili apara t 
utracił rów now agę i runął na zie-

czne bardzo pom yślnie, znika po­
woli nieuiność do wlaefz pcfckicli i 
ich zarządzeń , a w szystko  to — jak 
tw ie idzą  zgodnie tam tejsi działacze 
ruscy, — jest zasługą w-ojewody 
tam tejszego p. Srokow skiego, po­
stępującego zaw sze taktow nie i
spraw iedliw ie.

Zjawili się byli niedawno w  Ł u ­
cku em isariusze trudow ików  lwow­
skich prui. H aliiszczyńskij i red ak ­
tor ,.,Diła“ Fedorciw , kiórfcy pod 
pokryw ką wspólnej działalności
..P rośw ity" starali sie utwierdzić
na W ołyniu swój program  party jny , 
lecz na razie bez skutku.

W  poiitycc trudow ików  doszło 
już do takiego rozprężenia, że za- 
trWTiżyło to naw et opozJPwjny o r­
gan m ieszczański „S łow o”.

„Prow incją — czy tam y iam (Nr. 
£8 z 23 bm.) pozostaw iona sonie, 
bez potrzebnej orjentacji w wielu 
aktualnych sp raw ach  dnia, nie w :dzi 
jedności w  centrum  — czeka, co 
zrobi ośrodek i siedziba politycznej 
i narodow ej myśli, a tam niestety , 
ujawnia sie I f d  ty m  w zględem  ja ­
kaś inercja i zniechęcenie, co w y ­
chodzi tjnlko na szkodę spraw ie na­
rodowej, — zorganizow ania i zjed­
noczenia w szystk ich  sił narodo­
w ych".

Nie m ając zaufania do obecnych 
kierow ników  partji trądow ej, propo­
nuje „Słow o", — w  któreir. w spół­
pracują tacy  politycy jak Barw iński, 
Studziński i t. d„ — p o w o łan e  ko­
m itetu ze w szystk ich  partji do p rze­
wodnictw a i prow adzenia spraw  n a ­
rodow ych, lecz z obaw y, aby i tam 
nie w kręcili się aferzyści trudow i, 
zastrzega  się, że mum on sic sk ła ­
dać z ludzfi cieszących się pow agą i 
zauianiem  całego narodu i w szy st­
kich partji, a charak terem  swoim •, 
dawali gw arancję, że odw ażnie i ucz­
ciwie staną  w obronie praw  narodo­
w ych. ł a n o j  się w ięc na „konsoli­
dację" w szystk ich  partji .ru sk ich , 
k tórej jednak -■ naw et gdyby p rzy ­
szła do skutku  - -  nie m ożna w ró ­
żyć długiego żyw ota, znając zarozu ­
m iałość, m aterializm  i m anię w iel­
kości polityków  ruskich. P rzy  pierw ­
szym  lepszym  zatargu  pożrą się oni 
wzajem nie.

S p ry tną  reklam ę m atcrjalną i po­
lityczną i to  kosztem  jednego inse- 
ra tu  w „Dile" urządził sobie kandy­
dat no taria lny  w Kałuszu p. Dr. So­
chacki. Umieścił on m ianowicie w 
tem  piśmie pod szum nym  ty tu łem : 
„B aczność K ałuszczyzna” ogłosze­
nie następującej treśc i: „Dr. I. So­
chacki, k tó ry  prow adził n o ta ria t w  
Kałuszu,--zawiadam ia znajom ych i 
zwolenników, że — w obec p rzy ja ­
zdu nowego notarjusza P o laka  — 
przyjął pracę u adw okata  D ra W o- 
robca, k tó ry  p r/en ió sł kancelarję 
swoja do lokalu „Sojuzu C hłopskie­
go", gdzie mieścił się no taria t". Za 
m arną więc cenę, k tó rą  Dr. Socha­
ckiemu z pew nością zw róci jego o- 
becny szef. zaaw ansuje ch y try  o- 
bi-ońca na p itr jo tę  ruskiego z pod 
hasła „Ne Spora L achow y s-uży ty ’ , no 
i zjedna sonie tanim  kosztem  klijcn- 
tów .

mię. Por. Sw ida poniósł śmierć na 
n-iejscu, m edutm k złam ał nogę, 
raz silnie się potłukł. A parat zosta! 
całkow icie zdruzgotany.

* -  . ■ fl- ■ ■■ "

G  d o g r a m  „G a zctv  L w o w sk ie j” .)
K, akow, 25 w u c ś .u s .

D i .  24 b . m. zakończył Min. 
.ie ,rk  sw ą  p o d ró i  yozytacyjną, 
dw  ed ra ją c  w -az z W o e-vodą 

G ałeckim  W ieliczkę i B ochnię 
»V obu  ty rh  m iastach  b y ł p. Mi- 
uster p rzedm io  em serdecznych  
■wacji W  B chni w y c ia  ił M in. 

K iernik d łu ższe  przem ów ień  e, w 
którem  zapew nił, iż  rząd  p rzep ro - 
iv dzi w ytkn ęty sob ie  program , 
t n.ibardziej, że cieszy się zau fa­
li m w szystkie i sfer. Po objedzie  
w ydanym  przez staro stę  Szym onow i- 
:za. udziela ł p. M inister p słuchań , 

o c ie n i w eczoretn udał s ię  przez 
Kraków do W arszaw y.

» - - —w - ■ l

S p raw a  zm iany w yzn a n ia ,
Lwów, 25 w rzesn  a.

G azet?  r u s d e  s t le i jaw nio  
rodburzają  k sięży  rusk ich  do  od - 
naw ian a m etryk  tym  osobom .

k tó rych  p rzypuszczają , że cLcą 
zm ienić o b rz ą d ik  gr. k .to lic k i na 
z. ka o icki. P rz } b m o  to form y 
o rgan izo w an eg o  łam an ia  p^/ep i- 
ów i odm ow y w y staw ien ia  nale- 

Ł.ych ka d mu dokum e tów . T ,m -  
c z a s :m  k s iąd z  w  ch arak te rze  p ro ­
w adzącego  m etryk i sp e łn ia  funkcję 
p ań stw o w ą  i nap isa . ie m: tryki 

ie jest z jeg o  s tro n y  ła sk ą , tylko 
est on do  tego  zobow iązany  na 

rów ni z innem . urzę iami m ającem i 
inne funkcje, a je eF k oś speł- 

ien ia  tej funkcji o m rw ia , p o p e ł­
n ia  n adużyc ie  i działa  przeciw  
u s t w ie.

K ażdy pokrzyw dzony , k tó rem u  
k siąd z  rusicu m etryki odm ów ił, w i­
nien zw rócić s ę o m to rm acje  co 
do o d p o w ie d n c h  p rzep isó w  do 
Z>vią ku G ów.t go  o ig a n b a c  i N a­
rodow ych . Lw ów , K o p ern ik  i 20, 
a zar; ze n Zw iązek inf rm uje tak ­
że o przt p isach  ■ kreśl .ijących s p ra ­
wę zm iany w yznania te  gijn go.

- -  -  ■ - o —  ■■ —■

Ze spraw  R o iji SDwjectfej.
2rze.1 n sw ą  se s  ą ,.W ik a“. — 

W /o st d** żvzn .
('T elegram  „ G a z e ty  L w o w sk ie j" .)

wiusK . a, 25 w. eśnia.
Prezydium  C en tralnego  K om i­

tetu  W ykona .vcze jo p o stanow iło  
z w i/ać  111. s* s ę We i a na 7 l i t  o- 
p ad a  w T  il sie

W ostatn ich  czasach drożyzn* 
w Rosji w zrosła  od 500 do 1000°/0 
Zw as cza w zro .ły  reny  na u b ia -  
ue, bielizi ę i buty. G irn ilu r m ęski 
•v M oskw ie kosztuj r d z is ia j 6(J 
gzerw eńców  c z y i  805 i ubli ziotein, 

a ra  tu ió w  4 cz rw eńce  czyli 
40 rub ii złotych.

■ . - o - —  —

P d? B i t i t a b r l i w  stw ierdza  
w ine Frecji

(T e leg ra m  „ G a zety  L w o w sk ie j" .)
i-arcż  26 w rześn ia

K onferencja am o a sa d o ró w  na 
Jz isie jszem  popołudn iow em  p o sie ­
dzeniu przyję a do w iadom ości 
sp raw o zd an ie  kom isji m iędzyso- 
uszniczej p o w o łan e j do zoaaan ia  

spr< w y . m a id ti d o k .n a n e g o  na o- 
i ce rach  w łoskich w Epirze. K on­
ferencja o d ro iz y la  sw oje p o s ie d z e ­
nie do  dnia ju trze jsi go.

.P e t i t  P a ris ien "  pisze o nara 
J a c h  konfere iu ji a m ra sa d o ró w  w 
sp raw ie  ko fiiktu w łosko-greck iegc  
co n as tęp u je ; K. ni sja śledcza 
st w ierdziła w inę  w ład z  gr. ckich 
r^omirnoto ew akuacja  K odu  n astąp i 
z dniem  27 bm . W ło d  otrzym ają- 
50 m:lionćw  lirów .
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7 chorych Niemiec*
R eichsw ehr  na u s łu g a c h  reakcji. — W ykręcie  ta jnych  sk ładów  
broni. — Sow jecki „ sp rzy m ie rzen iec"  przy robocie . — N iepo­
w odzenie  akcji dyplom atyczne j S t re s e m a n n a .  - -  H a  w idow ni: 

energ iczny  gab ine t  N o s te g o .

(T e le g r a m y  .G a z e t y  I. .v o w sk ie j“ )

Berlin, 25. w rześnia.
P rem ier saski Zeigler na podsta ­

wie nieulcgających w ątpliw ości do­
kum entów  stw ierdził na zebraniu 
socialistycznem  w Berlinie, że kie­
rownictwo R eichsw ehry u trzym uje 
ciągły kon tak t z nielegalncmi orga- 
nizaciami, stajać naw et w  obronie u- 
w ięzionych cztunków  tych  o rgan iza­
cji. Skonfiskow ana zaś broń dostaje 
się z pow rotem  w e w łaściw e ręce 
za pośrednictw em  m inistra R eichs- 
w ehry G esslera. O becnie znajduje 
się w B aw arji około 50 wielkich 
m agazynów  broni, należących do 
nacjonalistów . W  zw iązku z temi re­
welacjam i dom aga się prem jer saski 
natychm iastow ego usunięcia obecneJ 
go m inistra R eichsw ehry, a następ ­
nie reorganizacji jej sam ej, gdyż w  
obecnym  sw ym  stanie jest ona „nai- 
w iększem  niebezpieczeństw em  dla 
republiki niem ieckiej".

W  ostatriich dniach policja poli­
tyczna w y k ry ła 'w  Berlinie i skonfi­
skow ała dwa sk łady  broni. Sk łady  
tc b y ły  urządzone przez p rzed sta ­
wicielstw o berlińskie w  Rosji dla ce­
lów w ojny dom ow ej w  Niemczech.

Jak donoszą dzienniki w zw iązku 
z w ykryciem  dwu kom unistycznych i 
m agazynów  broni w  Berlinie, cały

znaleziony m ateria ł będzie zbadany 
przez policje i przez kom isarza 
R zeszy ula porządku publicznego i 
dopiero potem  rząd niemiecki podej­
mie ew entualne kroki u p rzedstaw i­
cielstw a sow jeckiego. Ze s trony  po­
selstw a sowieckiego zaprzeczają, 
jakoby k tó ryś z członków  poselstw a 
by ł w  jakim kolwiek zw iązku z tymi 
m agazynam i i zapow iadaja, że po­
selstw o wejdzie w kontakt z rządem  
niemieckim, by tę sp raw ę w yjaśnić.

W kełacii politycznych słychać, 
że konferencje dyplom  a rycząc m ie­
dzy rządem  .niemieckim a P aryżem  
i Bnilkseia dotąd nic dały  rezu lta­
tów . F rancja dotychczas n i; w y ra ­
ziła zgody na mwohikmie w ięźniów , 
oraz na zezw olenie wydalonymi z 
obszaru  okupow anego na pow rót. 
W obec togo kanclerz Stresem am : o- 
świadctzył w czoraj, żc w  ta k ic h  w a- 
ruokac.li nie [może ponosić odpow ie­
dzialności, jeżeli oporne stanow isko 
Francji nic ulegnie zm ianie, to będzie 
znudzony  .podać się do dym isji. — 
Słychać, żc w  razie dym isji S trese- 
manma praw dopodobny jest gaibinct 
Nofe.kego, k tó ry  b y łb y  u tw orzeń  y z 
U?dzi energicznych, a k tó rego  zada­
niem byłoby  usunięcie niebezpieczeń 
stw a w ew nętrzne  - politycznego.

C h a ra k te ry s ty k a  p o łożen ia .  — W ojsko  o p a n o w a ło  sy tuac ję  —  
O b o p ó ln e  s tra ty  ba rdzo  duże . — Przed  nowe mi wyboram i dc

S o b ra n ia .
(Telegramy „Gazety Lwowskiej’1.) '

Sof ja, 25. września.
Dnia 24. września sytuacja ogólna 

w Bułgarji przedstawiała się w  spo­
sób następujący: Rozruchy komuni­
styczne w dwiu punktach południo­
wej Bułgarji zostały  stłumione. W  
okręgu północno - wschodnim zo­
stało jeszcze kilka m iejscowości 
objętych przez k-wnunistów. Ze stro­
ny wrładi zarządzono wszelkie nie­
zbędne środki .celem szybkiego przy 
wrócenia spokoju. Na północy usiło­

wania komiimiśtyczne zmiierzajaoc do 
wyw ołania rozruchów spełzły  na :ii 
czerni.

Rzym- 25. w rześnia.
W edie ostatnicn wiadom ości z 

Bułgarji rządowi sofijskiemiu ■ udało 
się w reszcie opanować sytuację. Re 
wóiucja komunistyczna została zgnie 
iiioina przez regularne wojska. Po o- 
«u stronach straty bardzo duże. No­
w e  w ybory do Sobrania odbędą się 
za 2 miesiące.

r\ Z
Zapowiedź strajku generalnego. — 
Przed spisem ludności. — W yłado­
wanie ładunku prochu bezdymnego 
dlą Polski. - -  Spraw ność załogi pol­

skich statków wojennych.
(Telegram ..Qarctv Lwowskiej- .)

G dańsk. 25. w rześnia.
W  sobotę odbyło się posiedze­

nie zarządu  w szystk ich  Związków  
zaw odow ych niemieckich w  G dań­
sku w spraw ie położenia w  przem y­
śle m etalurgicznym . Uchw alono r e ­
zolucje, że jeżeli przedsiębiorcy  nic 
zastosują się do um ow y z dma U. 
sierpnia, . to wszelKa odpow iedzial­
ność za następstw a spadnie na 
przedsiębiorców . Rezolucja ta jest 
zapow iedzią now ego stra jku  gen. 
w G dańsku.

W  ciągu roku bieżącego odbę­
dzie się na obszarze w olnego m iasta 
G dańska spis ludności.- S enat gdań­
ski w niósł już do sejm u odnośne 
przedłożenia.

Unia 23. bm. p rzy b y ł do portu 
gdańskiego sta tek  duński „R obert 
M aersk“ z ładunkiem  445 ton prochu 
bezdym nego, przesłanego z Ame­
ryki dla R ządu polskiego. W obec 
stra jku  robotników  po rtow ych  w 
Gdańsku, sta tek  w yładow any  został 
na podstaw ie porozum ienia się Ko­
m isarza gen. R zeczypospolitej P o l­
skiej z W ysokim  K om isarzem  Ligi 
N arodów  przez załogę sta tków  w o­
jennych polskich. W yładow anie  u- 
kończonc zosta ło  w ciągu jednego 
dnia. W yładow anie odbyło  się b e / 
jakichkolw iek przeszkód  i wykaza*• 
ło dużą sp raw ność  załogi sta tków  
w ojennych, k tóre w  ciągu jednego 
dnia dokonały  p racy , ■wymagającej 
w  norm alnych w arunkach  w  Porcie 
gdańskim  dwu dni.

4  p o h o w a ń  c z E s jm - iB B g ie rs h ic h .
(lclegra.n „uazet y Lwowskiej".)

Genewa, 25 w izesnia.
U rzędow o donoszą, że toczące  

s ę tu lu to w a n ia  m iędzy w ęg ier­
skim premierem Bethlenem  a c ze ­
skim ministrem spr?w zagr. w  
spornych spraw ach politycznych  
i gospoda: czy eh zosta ły  narazie 
zakończone. Narady ożyw ion e byiy  
obustronnem życzeniem  stw orzenia  
m iędzy obu państwam i ttosunków  
jaknajbardziej lojalnych, a  przede- 
wszystkiem  ustalenia wzajem nego  
aufania, co  dałoby m ożneść iinan- 

sow ej L gospodarczej odbudow y  
Węgier.

Wieści z Hiszpanii,
N owe oświadczenie Primo de Rive- 
ra. Zapowiedź zmiany iWarokka 
Ha Gibraltar. — Złagodzenie sy ste ­
mu rządzenia. — Walka z separa­

tyzmem katalońskim.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej11.)

Madryt, 25. września.
Primo de Rivcra oświadczył 

dziennikarzom hiszpańskim, że za­
m ierza / wydać zbiór dokumentów 
dyplomatycznych pod nazwą „Bia­
ła Księga", w ióórei uzasadni konie­
czność wym iany hiszpańskiego Ma- 
rokka na angielski Gibraltar. — 
Przedtem Jednak nastąpić musi pa­
cyfikacja Marokka, na którą rząd 
kładzie szczególny nacisk, w y sy ła ­
jąc tam generalnego komisarza. 
Cenzura prewencyjna dzienników 
zostanie zniesioną. W ten sposób 

■opozycja mu zupełną swobodę kry­
tykowania obecnego rządu. Życic 

,w  His/pauji wróciło do normalnego 
stanu. Ostre pogotowie wojskowe 
zniesione, a żołnierze otrzymują ur- 

popy, które na czas krytyczny za- 
iwieszono.

Barcelona, 25. września.

Podczas obchodu na cześć poe­
ty katalońskiego CaragalTa policja 
stw ierdziw szy, żc w danym wypad­
ku miało miejsce zgromadzenie se- 
Darastyczne. aresztowała 70 uczest- 
|r'ków obchodu. Związek młodzieży 
dla propagandy katałdńskiei został 
rozwiązany.

  o*------

Strajk górników c z t M o -  
wnckich trw a.

( te le g r a m  „ G a z e ty  L w o w s k ifj" ,)

Praga, 25. września.
Strajk górników czechosłow ac­

kich trwa' w dalszym ciągu i mimo, 
że przeciąga się prawie 6 tygodni, 
nie widać dotychczas żadnych o- 
znak, wskazujących na bliską jego 
likwidaćtc. W związku zc strajkiem  
gazety socjalistyczne w ystąpiły  
przeciwko Importowi węgla górno­
śląskiego dia Czechosłowacji. a 
czechosłowackie organizacje robot­
nicze udały rzekomo zwrócić sic do 
organizacji robotniczej na G. Śląsku 
« p zaśb ą  o wstrzymanie transpor­
tów.
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Pod niebem Nipponu.
Notatki z  podróży niedawnej.

(Ciąg dalszy).

Przestrzeń nieduża, pusta zupeł­
nie, o ścianach nagieb nie posiada 
nic, na czeniby oko spocząć mogło.

nim się jednak rozglądnąć zdoła­
łem, Już wbiega trzecia z rzędu 
monsme. niosąc „kibasebi" (przybo- 
ry do r ik td a ' W szystkie trzy za ­
biegają dokoła mnie, uwalniają z 
płaszcza i kurtki podróżnej, wkła­
dając mi naLHnifut wygodne, kwie­
ciste : woniejące lawendą kimono. 
Sfłu«eły  jak ptaki — i oto są zno­
wu. przynosząc niezliczoną ilość mi­
seczek, które stawiają dokoła mnie 
na -dvwanie.-pełn.ącym funkcje obru­
sa. Przysiadam po tapońsku i oto­
czony sympatycznymi opiekunkami, 
zajadam w wesołym  nastroju. Smie- 
enu rozgwaru pełno. Nie powiem, 
byin najadł się do syta. Niewprawny 
w  posługiwaniu się pałeczkami, któ­
re- tu miejsce wldełcó* zastępują, 
8  trudem ufem afyy wytąadaw skru­

chy jakiejś smakowitej ryby, lecz 
z bólem serca zrezygnować muszę 
z prób dalszych, co widząc, w esoła  
trójka obejmuje komendę i ujmując 
pałeczki, karmi mię jak dziecko, zrę­
cznie w ydostając drobne porcyjki 
ryżu z  głębokiej porcelanowej sala- 
tereczki, z której cennego malowidła 
ulata ku słońcu cały  sznur żórawi.

Zbiera mię chętka zakończyć 
pierwszy dzień pobytu na tej gościn­
nej, uśmiechniętej ziemi w samem  
sercu starego Nipponu. Wśród lasu 
białych chryzantem śni swej prze­
szłości sen stara świątynia o szero­
k im  rozpięciu w ygiętych skrzydeł 
dachu. Żałosne dźwięki „Kotos“ i 
„Shamisen", potrącanych kościane- 
mi pałeczkami, wiodą mię w  górę, 
ku Zboczom kurhanu, w ciemnej to­
nącego zieleni — i w mrokach nocy 
rozpływa się ta melodja, niczem tę­
sknica westchnień, -.lanych w dal 
niepewną.,. W racającego — witają 
przyjaźnie wątłe zarysy domków  
mikroskopijnych. Rzekłbym, tylko — 
co przeżyta godzina marzeń i me­
lancholii łacniej wniknąć mi daje w  

j Ich wnętrz tajnie zaciszne. Moje 
trzy gracje, skupione u wielkiej la­

tarni przy wejściu, czekają mnie 
cierpliwie: prowadzą , do przezna­
czonego mi pokoiku i opuszczają, 
w skazaw szy posłanie, złożone z ela­
stycznie miękkich mat i twardej „ma- 
kuura", t. j. poduszki, wypchanej 
liśćmi kukurydzy. Oczarowany  
pierwrszym  dniem pobytu w Japonji, 
wyciągam  się z rozkoszą na impro- 
wizowanein łożu, a gdy już sen  
sklejać mi oczy strudzone zaczyna, 
rozsuwa się bezszelestnie przeciwle­
gła ściana. Raz jeszcze podnoszę 
powieki ociężałe, źrenice me chw y­
tają obraz miniaturowego „torii", 
nieodzownego w  japońskim domti o- 
gródka, który w  obrębie dziesięciu  
stóp przestrzeni mieści las cały  
drzewek karłowatych: klonów i ce­
drów, śliw i drzew kamforowych, 
znajdując nadto miejsce na tnaluch- 
ną pagndę, na skałę i kaskadę... 
Zamglony jednak um ysł nie w  sta­
nie już rozróżniać szczegóły  i cięż­
ka snem głow a bezwładnie opada na 
twardą „makourę" posiania.

Z żalem opuszczam nazajutrz po­
ezji pełnę Mal-Bara: melancholj' 
rozstania wtóruje smętna melodja 
deszczu. Niebo firztjdacz się jednak

zwolna i już w  złocie słońca staje 
przedenma dawna stolica Myako, 
rajem Japonii przezwana, strącona 
do rzędu miast prowincjonalnych 
z  chwilą przeniesienia do Tokio sie­
dziby Mikada. Cisza, w  jaką zapa- 

*dła. nie odejmuje nic jednak z jej do­
stojności: podobnie, jak Nikko, kró­
luje dalej pięknem antycznem  swej 
sztuki niero^ównanej. Nie w ażył się 
tknąć jej duch nowatorstwa: Za­
chód jej znafiy jedynie z  nielicznych 
odwiedzin turystów, przeszłości 
wiernych w yznaw ców  i pełnych 
pietyzmu czcicieli.

W  Kyoto "świętej" roi się od 
bonzów wszelkiego autoramentu i 
ich nionasterów. W  Japonji bowiem  
zdobyło prawo obyw atelstw a kilka 
wyznań, z tych 2aś głńwnemi są: 
shintoizm (kult pizudków l j bud­
dyzm. Bonzowie robią w rażenie-u- 
trysłów  nader liberalnych; sam te­
go miałefn dowód, gdy. stojącemu 
z odkrytą głow ą w świątyni, zapro­
ponował mi jeden z  ak±: w  nieska­
zitelnej ajłgfebcrayaaw I w  nakryi 
głowę, obtzed odprawtsttcy sie bo­
wiem. nie obowiązsje szala, jako in­

no wici cę  gC, d. a ) .
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Wystawa w Łowiczu.
R ó ż n o ro d n o ś ć  e k spona tów . — S ta c ja  f .n to n o lG j ic in a .  — ? ' 

para to rn ia  — P la n ta c ja  z ió ł  lekarskich, —  „ L e n “.

(Korespondencja własna „Oszety Łw.“L

M h a  telegraficzni
—  W czoraj baw ił w W iedniu w  

d rodze do u e n e w y  gen. Józef Hal­
ler, udający się do Am eryki.

— W C brystjauji w czoraj w yw ie­
szono banderę polską na sta tk u  „Jó ­
zef Englich", będącym  w łasnością 
polskiego T ow arzy stw a żeglugi m or­
skiej ..B iały O rzeł“. Rów nocześnie 
w ykreślono  ten ok rę t z re jestru  flo­
ty norw eskiej i w ciąg n ię to  w  re jestr 
POłskiej flo ty  handlowej. P arow iec 
„Józef Englich1' w yjeżdża z ładun­
kiem do Anglii i mniej w ięcej za 4 
tygodnie p rz y b ę d z ie  do G dańska.

— W  Kerm anic (P ersja) odczuto 
wczortij rano pow ażniejsze trzęsie ­
nie ziemi. P ierw sze w strząśn ien ie  
trw ało  dw ie m inuty. W ciągu pó ł­
to re j godziny naliczono dalsze cz te­
ry  wstrzą.śnienia. Szkody w y rz ą ­
dzone są bardzo znaczne. Ofiar w 
ludziach nie było . — Y.r prow incji 
C horassan  trzęsienie ziemi zn iszczy­
ło kilka wsi. B yło  123 ofiar W lu­
dziach, oprócz tego 100 osób jest 
rannych. T rzęsienia ponow iły  się.

— W  ubiegłą niedzielę w  okoli­
cy Kairu odczuto dość gw ałtow ne 
trzęsienie ziemi.

~~ P odczas niedzielnych zaw odów  
lekkoatletycznych w P radze , p. Mnj- 
zlikow a pobiła do tychczasow y re ­
kord  św iatow y w  skoku w  dal z roz­
biegiem,, skacząc 5 m. 30 cm.

Dziś w dokach T ilbury  spusz­
czono na w odę now y olbrzym i o k rę t 
transa tlan ty ck i „M ooltan” o pojem ­
ności 21.000 ton.

 ------------ o------------ -

a ts ię to  PalakiEi S i i r ł y .
(Biuro Komitetu: pi. św. Ducha 1. 3,

11. piętro).
Praca w sekcjach,

W ubiegłym tygoaniu obradowa! car 
ły—,*3C'ćg sekcyj. Sekcja odczytowa od­
była narady z prelegentami, których 
liczba z każdym dniem rośnie. Należy 
się po nieb zgłaszać czeraprędzei ze 
Lwowa i 7. prowincji do lokalu Komitetu. 
Sekcja, urządzająca poranek młodzieży, 
ożywiona inicjatywa prof. Jaworskiego 
i d a Julj. Halickiego, ustaliła program 
nego poranku, który odbędzio sic w 
dzień obchotiu o godz. 12 w południe w 
Teatrze rmęjskun. Połączone chóry 
męskich szkól .średnich przygotowują 
specjalna Kantatę prof. Jaworskiego, do 
«lów poety Józefa Mirskiego, chóry 
żeńskie oddano w niezawodne ręce prof 
Loeblowej. Sekcja teatrąlna odbyła kon­
ferencję u dyr. Czarnowskiego. Przy- 
łciow jjc ona niezwykle piękny iwie„ 
czór teatralny z wystawieniem niezna­
nego we Lwowie, a bardzo interesuią- 
ego utworu jednego z pisarzy polskich. 
Ukonstytuowała się wreszcie sekcja c- 
Kólno-obchodowa 1 Komitet wykonaw­
czy na posądzeń'u odbytem |Jxt pr ze­
wodnictw en, dra Dertibowiskicgo. Prace 
Komitetu są w pełnym toku; biuro (pi. 
4w. Ducha 1. 3. U. p.) odwiedzane k.st 
codziennie (od 6 do 7 wieczór, w św ię­
ta od 1 1 do 12 rano) przez llczjlych in­
teresentów.

W ! prawie wydawnictw, odznak 
kart korasp. Biuro Komitetu przyjmuj, 
zgłoszenia do nabywania odznak (zw \ 
kle kartki do przywiania na piersią cl 
DC 1000 m«.. metalowe ozdobne, pa­
miątkowe około 10.000 marek). Można 
też zwracać sic o nic wprost ao proi 
C. CiraJtx»wstae( „tnstaTłarn Słów tckle 
RO (id. Cborą*a,vrr*'. Tttw. Muzyczne! 
nadsyłając pteniąd-ne aa oefamałd zw v 
kię. subakrypcję na odznaki metalowi 
Odznakami te ,4. Ł których czysty dk>- 
:hód przeznaczony na pomoc dla hie- 
ńnycb uczniów połsucti (ksJąild) dt 
korowa< się wwuw w datu oóctMdo ca­
fe spoKxy--ństw» ootakjt Kartki kores­
pondenci |ne * portretami Kotnrrskrego 
1 Piramowicza w cenie po 1500 tnk. za 
sttt&e. zjinacm . rmmaa rówrkJ: w 
Brnrze • Ko.nRecn Tmn sprzedaje się 
też po otżKmdi cenach k,, w ir y  I wy- 
Jawnt fd „ n u /w c  (ds _«c y t u a ) 
' uJzieLi się lnł«nas$ W spwrwłc por­
tretów ndetkżcfc aęx; igogaw putsklch na 
iesany urt—* a-

iw-.m O—  *"

W arszawa, 22. w rześnia.
Idziem y na W ystaw ę.
W trzech  wiotkich pawilonach i 

całymi szeregu pom niejszych o ra ł  
w prost lood gołem  niebem, zg rom a­
dzono trochę bezładnie rzeczy naj­
rozm aitsze.

U derza ogrom na różnorodność 
;.4odów w ytw órczości ludzkiej ze ­
b ran y ch  na tej niewielkiej p rzestrze ­
ni. -iVa saę ■wrażenie, że w  razie od­
cięcia od św iata, pow iaty  te m ogły­
by sobie w y sta rczy ć . Produkują 
w szystko. Ale o w szystkiem  pisać 
nie 'podobna. Z resztą  czytóinik w y ­
obrazi soibie łatw o, że na takiej w y ­
staw ie itrowśiicjolKiliicj obejść się 
nie m oże 'bez m aszyn rolniozycli. 
bez w spaniałych okazów  nierogaci­
zny, białych, olbrzym ich kur, kolo­
salnych głów  kapusty, m onstrual­
nych jabłek rtd. Z w racani uw agó nr 
rzeczy, k tó re  aibo są now ością, albo 
z pew nych w zględów  zasługuj?, 
ibardizi«' od Ornych na w zm iankę.

Do takich należą eksponaty  S ta ­
cji entom ologicznej na folw arku D ą ­
brow a—Zduuiy pod Łow iczem . Ze­
brano Łu w szystk ie  chyba krajow e o- 
k a /y  szkodników  oraz chorób ro­
ślinnych. Kolekcja opracow ana nad- 
; w yczaj starannie , na W ystaw ie , 
zwiodlzaitiej p rzew ażn ie  przez rolni­
ków i młodzież, niezm iernie poucza­
jąca i pożyteczna! To też oblęgły ją 
p rzyby łe  na W y s ta w ę  szkoły  oko­
liczne. G rom adzi także  dokoła sie­

b ie  ml-odzleż .P re p a ra to r iiia ’’ Kola 
Oipkski nad  m iejscow em  Sem inarium  
iiawczyciełsikiem. W ypchane okazy 
jfannry nnejstórTJj, ̂ " M c fe ś i iJ ą C s b h  
i niezm iernie naturalnych  pozach - -  
od  wielkiego dzika do drobnych 
p taszków  — budzą zach w y t m łodo­
cianej puWh ziHiści. N aw iasom  m ó­
w iąc doskonały  to  pojnyfsł Koła O- 
pieki: zam iast żebrać  na w pisy, zdo­
byw ać zysk i pożyteczna, dla innych 
szkół, zbiorów  i n tuzeów , p raca! I

0 rozw ój życia spo łecznego  

m łodzieży.
Lw ów , 24. w rześnia.

Z U niw ersy te tu  Jana K azim ierza 
o trzym ujem y następując#  odezw ę;

R ok szkolny 1923/24 rozpoczyna 
się. M łodzież z różnych stron  podą­
ża w  podw oje Almae M atris, szuka­
jąc św iatła , p raw dy  i w iedzy.

P rzew ażn a  w iększość nie rozpo­
rządza dostatecznym i środkam i m a­
terialnym i, szukać musi oparcia o 
starsze  społeczeństw o, tak  w tedy , 
gdy Chodzić będzie o dach nad g ło ­
wą, iak i w tedy , g d y , trzeba będzie 
znaleźć prace d o starczającą  uzupeł­
nienia skrom nych funduszów.

W ładze akadem .ckie uw ażają so ­
bie za obow iązek dostarczenia  li­
czącej się m łodzieży pom ocy w y d a t­
nej pod każdym  względem . Nic m o­
gą tego uczynić w  stosunku do je ­
dnostek, a tylko w  stosunku do zo r­
ganizow anych zrzeszeń . Konieczno­
ścią jest przeto , by każdy  słuchacz 
U niw ersytetu , szukający  pom ocy, 
byt członkiem  akadem ickich stow a­
rzyszeń bądź o ch arak te rze  gospo­
darczym , Jak B ratn ia  Pom oc, W z a ­
jemna Pom oc Medyków i t. p„ bądź 
też o charakterze spółdzielni w y ­
dawniczych i w ypożyczalni, jak 
Biblioteki prawników, m edyków  itp.

Udział w  takich zrzeszeniach  jest 
obowiązkiem także ’ tych  mniej

Obok inni rzecz — wielce inte­
resująca !

Pfi-iiitacja ziói i roślin lekarskich 
ii.' n. „Liikroł/’ w ystaw iła  cala masę 
prześlicznie przygotow anych  surow ­
ców, oraz nasion. Kierowniczką .plan­
tacji i w łaścicie lką jest p. Marja 
Chmielińska, skończona przyrodni 
ozka, a zarazem  ogrodniczka wy- 
bwa Hftkowana

Adres p lan tacji: D ąbrow a O po­
czyńska, poczta T om aszów  R aw ski 

Zw racam  uw agę na ten dział 
W ystaw y , poniew aż po wiata wairie 
tFhiuii. plantacji b y ło b y  niesłychanie 
pożądane™. Polska płaci szalone ce­
ny ’>!a ^pifow adzane z  zagran icy  zio­
ła, gdy k iajow a produkcja tychże 
m ogłaby ogrom ne zyski pizynosić 
producentom , a atptekom naszym  

d o s ta rc z a ć  m aterjał u aw et bardziej 
artośc low y od ■zagramoznego. 

Produkcja opłaca się Jepiej, niż ja- 
. .ci.uvołw ick innych <plodów roślin­
nych.

T u ż  obok rozłcdył się ,,Len“. I to 
także zaniedbana u nas obecnie, a 

Itak pożądana gałąź produkcji rotoej.
W chwili, gdy za baw ełnę  drogie 
źolary wysy-łać trzeba za granicę 
.mwimioby sic na prodnkcję lnu naj- 
ilniejszy położyć nacisk.

Rozum ieją to tw órcy spółki akc. 
„Len”, k tó rzy  iii W esołej >ood Lo- 
•.ócz&m założyli p lantację i p rze ­

tw órnię lnu. B iały, piękny, uczyoz- 
yatofty. orniędloiiy, jtó w ab is ty  roz­
kłada. .-.ię na ladzie w ystaw ow ej, tra ­
dycyjny ten iprodukt polskiej ziemi, 

P rze tw órn ia  pa „.W psołgj, |g5t, i i i - ; Ł 
's ty łneja  początkująca, za trudn ia  za- 
:edvvo 70 rf>botnńków, ale m a uie- 
wątii>liwic przed sobą w ielką p rz y ­
szłość.

O pawilonie „P rzem ysłu  Ludo­
w eg o ” k tó ry  stanow i najw iększą a- 
trakcję W y staw y  w  Łow iczu, napi­
szę osufera K. C.

licznycli obyw ateli akadem ickich, 
k tórym  łoś łask aw y  pozw ala stać  o 
w łasnych  siłach. Życie un iw ersy te ­
ckie to  w stęp  do życia  społecznego, 
już tu taj zapraw iać się na leży  do no­
w ożytnej postaci w spółżycia  — do 
solidaryzm u społecznego, będącego 
znam ieniem  XX w ieku. Kio tego zja­
w iska nic jest w  stanie zrozum ieć, 
tego zmiecie fala. w ysunie poza na- 
wjits społeczeństw a.

W ładze akadem ickie przy  każdej 
sposobności baczyć będą na odno­
szenie się do kategorycznego  im- 
p era tyw u w spółżycia na U niw ersy­
tecie, na ten zasadniczy ry s  ch a rak ­
te ru  obyw ate la  akadem ickiego, gdyż 
obowiązkiem  w ładz akadem ickich 
jest czuw ać nad kształceniem  nic- 
tylko pracow ników  naukow ych i za ­
w odow ych. ?ie także obyw ateli 
Państw a.

A kadem ik-Polak nie m oże stać  
poza życiem  akadem ickiem  pol- 
skiem. tw o rzy ć  musi człon tego 
wielkiego łańcucha zorganizow ane­
go życia społecznego, k tó ry  opasać 
m a |życie P aństw a. P aństw o  nie 
m oże spełnić w szelkich zadań go­
spodarczych  i kulturalnych, znacz­
na ich cześć p rzypada na zrzeszenia 
w yłonione sam orzutnie ze społe­
czeństw a sam ego.

W  tern prześw iadczeniu w zrastać  
m uszą nowe pokolenia, m ające w stą- 

! pić na miejsce starszych .

A kadem ik-Polak w iedzieć o tem  
musi i już na U niw ersytecie do spo­
łecznej organizacji w  zrzeszeniach 
ię zapraw iać.

Razem  młodzi przyjaciele!
W  szczęściu w szystkiego są 

w szystkich  cele...

T .  L  L .
L w ó w , 25. w r z e śn ia .  

X X V III. W a ln y  2 ia zd  T. S . L. za p o -. 
,\ ie d z ia n o  w e  L w o w ie  na 29. i 30 , bul. 
.V p rzed z ień  zeb ra n ia  n astąp i za p o z n a ­
ne s ię  d eleęratów  w  lok alu  1 . S . L .

■ ul. t  r e d r y  1. 3 , g d z ie -  t e ż  czy n n ą  
sę d z ię  konr.sja k w a ter  m ikow a . W s o ­

n ę  o ą o d z . 9 rano u rocZ j^ te  n a b o żeń ­
s tw o  w A rch ik a teo rz i: Jac. W  g o d z in ę  

ćżn ic j  w  sa li -zow ej In au gu racyj-  
,o p o sie d z e n ie  . . . w  p ro g i am , k tó ­
rego  w ejd ą : p r z e m ó w ie n ie  p r e z e s a  T . 
3 . L . dr. L. A dam a, p r z e m ó w ie n ia  re -  
pi e z e n ta u tó w  w ła d z  i 'I o w a r z y s tw .  
R efera t: P o s tu la ty  p o lsk iej p r a c y  s' 
łeczn ej' na K resaeli. W y b o r y  ki«n.i r.
1) S p r a w u z d a w c z o -lfiija n so w e j. 2 . O r­

g a n iza cy jn e j i p ro g ra m o w ej. 3 . P r a c y  
szk o ln ej i o p iek i nad m to d a icżą . 4 . U -  
p lek i k u ltu r a ln o -o św ia to w e j  nad  o sa d ­
n ic tw em . Od g o d z . 4 popołudn iu  ob­
r a d y  k ■■'.misyjne w  sa la c h  s z k o ły  im . A. 
M ic k ie w ic z a , ul. R u to w sk ie g o  15.

W n ie d z ie le  30 . w r z e śn ia . O g o d z . 9 
rano. O b ra d y  p len a rn e  W a ln e g o  Z ja z ­
du w  sa li R a tu sz o w e j:  R e ic r a f  kom isji 
s p r a w o z d a w c z o  itiłialnsow ej. s p r a w o ­
zd a n ie  R a d y  N a d zo rcz e j i g lo so w a n ie  
nad jej w n io sk a m i w  sp r a w ie  a b so lu ­
torium  d la  Z arządu  U łó w n e g o  T . S . L, 
W y b o r y  do Z arządu  G łó w n e g o  i R ad y  
N a d zo rcz e j T . S . I,. R e fe r a t  k o im sji 
o r g a n iza cy jn e j i p r o g r a m o w e j. O d g o -  
d ziłiy  4  p o p o t : D a ls z y  c ią g  o b ra d  p le ­
n arn ych  W a ln e g o  Z jazd u  w  sa li ratu ­
sz o w e j:  R e fe r a t  kom isji sz k o ln e j i o p ie -  

‘  ki nad  m ło d z ie ż ą . R etera t k om isji o p ie ­
ki k u ltty .-o św  ia:t. nad r s a d n ic t s  cm . 
W n io sk i i r a p y ta r a .  Z a in k n ięc ie  W al­
n eg o  Zjazdu.

»■■ ■ O " ■■

Upadeh szkół hebrajsklcli
W  PolSCE.

Lwów, 2 5 - września.* 
Prasa sjo -islyczna od d łu ższego  

już czasu uskarża się  na unadek. 
szkolnictwa h ‘bta|ski<*go w śród i y - ! 
ió w  w  P olsce. Cały szereg szkół 
hebrajskich zamknięto, innym z 
p wodu słabej fr»kwencji uczniów  
o,rozi to samo. Przyczyn upadku 
szk ó ł hebrajskich, które naukę od­
bywają w godzinach  popoL, dopa- 
1 ują się  i m eneizy sjonistyczni w  
lozbudze ii u się  ruchu sportow ego  
wśród żydow skiej m lod iieży . Na 
ostatniej konferencji nauczycieli he* 
b.ajśkich we Lw ow ie stw ierdzono  
ubytek sił nauczycielskich z p o ­
wodu niem ożności utrzymania t ę  
sp ow odow anego małą ilością ucz- 

iów . P rasa  słouistyczna przyznaje 
pon d;o, że upadek szkół heb a> 
•kich łączy  s  ę pośrednio i  o s ła ­
bieniem się  ruchu sjonistycznegr  
■/śród m łodzieży żydow skiej i na­
wołuje rodziców, do da lszego  kształ­

cenia dzieci żydow skich  w  szk o ­
łach hebrajskich.

 -------------o— — — * *
Z  r n c ł m  

w y d a w n i c z e g o .
( iu r e) - „ T w ó r c z o ś ć  m ło d e j P otek l“  

kw& rtiibńk ilu s tr o w a n y  i t . d. P o t w ię d -  
l i a n y  tem u w y d a w n ic tw u  d w a  a r ty k u ły , 
o m a w ia ją c  zam ńary je g o  karrrtetu  r c -  
c t a k c ^ e g o .  C z y  z e s z y t  p ie r w s z y  o J -  
iw w te d a  zapOT-ietizioffc —  o r z o c  n *  razie  
trudno, c s d c a tm r  u łts r p tw y  d a ts sy th .  
T ru d n ości efao ó on rtaaacf t a t a r y  tera z  
b a rd zo  w ie lld e . wtę< i w ym aum taSoiC  
je st  w sk a s  in a  R -A fe e te  o a g r wi t r l złT? 
k flk a d ^ e sśa t d r o t* * z r * w  w tem a em  I 
prozą  p ióra m b dbe^reł I b a n fa u  m ło ­
d y ch  EnttorOw. O s y  t ą n m d g fafall iA , 
m i w lłfch (Kłpoenfednśa c y y  tda f l .  
w ie łr  tu p o z y  i ’■ C k Saam  t a r
d zo  n i ś o m b s t  h  ly n w W aei *  ifettk 
m . mA  Astartogo Wiiffl»o»iiVhi n < f e  
t ł .  a  f t »ln l a r w t iltm »  mmm ad tk  .
4 żtoafaw ha t a

I
i

■
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U r w a w g  lm i\  l i i s s n g  » i  o lic ie li  W a r s z a w y .
Ulica m a r s z a łk o w s k a  w .ócw n-ą  d ram atu .  — Dwie pan ie  ofiarą 
zam ach u  d e s p s r a t a . '—  Z abó jca  p o p e łn i ł  sam obó js tw o . — Przy­

godny  p rze c h o d z eń  dalszą o fia rą  t r a g c z n e a o  zajścia.

(Telefonem od naszego korespondenta..

Sprawa polska.
Delegat z W arszawy. — Co to jest 
„Sprawa polska?". — Popierajmy 
‘a n n ję , żeglugę, lotnictwo! — Bro­
szu ra . — O utw orzenie stałego s to ­
warzyszenia. — Dochód dla Lwowa , 

Lwów', 25. w rześnia. »
(mg.). P ism a lw ow skie podaw ały  t 

Tuż niejednokrotnie krótkie w zm ian­
ki o pow staniu zrzeszenia, noszące­
go miano „S praw y polskiej" — jed­
nak z lakonicznych tych notatek  nic 
mogliśmy sobie jeszcze w yrobić  ja ­
snego pojęcia o istotnej treści jej za ­
mierzonego działania.

Ażeby z celami tymi, opartym i 
istotnie na ideach szczy tnych  i każ­
dem u Polakow i drogich, zaznajom ić 
bliżej lwowskie społeczeństw o i zy ­
skać jego poparcie, p rzy b y ł w czoraj 
z W arszaw y  delegat Kom itetu p. 
T chorzew ski i w ziął udział w kon­
ferencji, zw ołanej w tym  celu do 
.sali posiedzeń w prezydium  W oje­
w ództw a z inicjatyw y Tow. uczest­
ników pow stania 1863 r. Zjawili się 
tu przedstaw iciele m iasta, w ojsko­
wości, duchow ieństw a, kuratorium  
szkolnego, p rasy  i rozm aitych sto ­
w arzy szeń .

P o  zagaieniu obrad przez p. Ku­
czyńskiego, jako przedstaw iciela 
weteranów, k tó rzy  patronują tej pa­
triotycznej akcji, p rzedstaw ił p. 
Tchorzew ski obecnym  ogólny zary s 
organizacji „S praw y polskiej". In­
s ty tucja  ta  pow stała  w  W arszaw ie 
22. sierpnia b. r. pod przew odni­
c tw em  prezesa  S tow arzyszen ia  w e­
teranów  63 r., p. Juljana Św ięci­
ckiego. Nie służy ona żadnem u 
stronnictw u, lecz jednoczy w  swem 
tonie w szystk ich , k tó rzy  chcą ra ­
tow ać Polskę w jej trudnem  poło­
żeniu V, ew nętrzneni, k tó rzy  chcą 
zapom nieć o w aśniach party jnych , 
a wspólnie p racow ać dla stw o rze ­
ni? P aństw u  pew nych, bezpiecznych 
w arunków  bytu.

Że zaś w arunki te będą możliwe 
do osiągnięcia tylko w tedy , gdy 
m ieć będziem y środki obrony w r a ­
zić w ojny, dążyć należy  ku stw o­
rzeniu silnej arniji, floty, lotnictw a, 
fabrykacji gazów  tru jących . D o­
sta rczać  funduszów  na stw orzenie 
tych  środków  przez popieranie „Li­
gi Żeglugi Polskiej", „Insty tu tu  b a ­
daw czego broni chem icznej" i „Li­
gi O brony pow ietrznej P ań stw a" 
yest obow iązkiem  każdego oby w a­
tela.

W ydana przez K om itet w arszaw - 
isk broszura , opatrzona słow em  
w stępnem  p. Św ięcickiego, oraz o- 
rędzicm  P rezy d en ta  R zeczypospoli­
tej W ojciechow skiego, w ydanem  do 
narodu 20. grudnia 1922 r., w y ja ­
śnia bliżej znaczenie tych  zadań. 
Dochód z rozsprzedaży  b roszury  
przeznaczono na zasilenie tow a­
rzystw , opiekujących się s ie ro ta ­
mi po poległych, dziećmi inwalidów, 
dziećnii-repartjautam i, o raz  na fun­
dusz pom ocy dla w eteranów  63 r.

W  dyskusji przem aw iali: p rze ­
w odniczący prez. Neum ann, dr. 
Vogel, dyr. A leksandrow iczów na 
i inni.

P rez . Neumann zauw ażył, że za- 
Tnast tw orzenia  doryw czych  Komi­
tetów' w ojew ódzkich, lepiej byłoby 
za ło ż rć  szereg  sta tu tow ych  stow a­
rzyszeń we w szystkich  m iastach, 
k tó reby  miały sta łych  członków  i 
zasilały  sw ym i funduszami wsponi- 
*rHane cele państw ow e. Na w niosek 
,dyr. Ah-ksaudrow lczów ny przyrzekł I 
del. TcLóizew ąki, żc dochód z b ro ­
szur, sprzedanych  we Lw ow ie bę­
dzie przemiai zony  cfta lwowskich 
's to w arzy szeń  opieki nad sierotam i 

fiMP&róBtatni i w eter.

W arszaw a, 26. w rześnia.
W  centrum  m iasta na ulicy M ar­

szałkow skiej rozegra ł się k rw aw y  
dram at m iłosny, k tórego ofiarą pa­
dło kilku ludzi. M ianowicie z w y ­
ścigów konnych w raca ło  to w arzy ­
stwo, złożone z dwóch pań i jedne­
go m łodzieńca. Idący prow adzili o- 
żyw ioną rozm ow ę. Nagle w yjął
m łodzieniec błyskaw icznym  ruchem  
rew olw er i dał trz y  s trza ły  do 
sw ych tow arzyszek , a czw arty  skie­
row ał do siebie, celując w  okolice 
serca. T rafione kobiety upadły  na 
chodnik, obok zaś legł i spraw ca 
zbrodniczego czynu. P rzy b y łe  na 
dńefcscc pogotowie i w ładze bezpie­
czeństw a stw ierdziły , że despera t

Kronika.
Środa, 26. września. Rz. kat. Cypria­

na. — Cir. kat.: Kornyla. — Sław .: La- 
dysława.

Uczczenie pamięci prof Słebelsuiego.
Na pierwsza wiadomość o śmierci śp- 
proi. Piotra Stejbelskiego odbyło się w 
dniu 24. w rześn ia  br. uroczyste posie­
dzenie Senatu akademickiego, na któ- 
rem Rektor Uniw. Makarewicz oddał 
hołd pamięci Zmarłego. Dnia 25. w rześ­
nia w południe odbyło się uroczyste po­
siedzenie Rady W ydziałowej Wydziału 
prawa i Umiejętuośri p o lm ca iych  Uni­
w ersytetu Jana Kazimierza. Dziekan dr. 
Longeharnps w dłuższerii przemówieniu 
podniósł zasługi śp. Zmarłego na pc’u 
pedagogicznem i naukowem. Następnie 
Rada pow zięła jednomyślnie uchwałę, 
aby zamiast wieńca na trumnę urządzić 
skfaukę na fundusz zapom ogowy mio- 
dzieży akademickiej U. J. K. Zebraną 
doraźnie kw otę 1.300.000 mk przekazano 
temu funduszowi.

Mianowanie. P rezes -Sądu apelacyj­
nego w e L w ow ie zamianował poruczni­
ka W. P. i ukończonego słuchacza 
praw Antoniego Czernego aplikantem 
w okręgu lw ow skiego Sądu apelacyj­
nego.

Dyrekcja Teatru miejskiego komuni­
kuje: Mimo strajku pcrsónalu miejskie­
go Teatr Mały gra bez precrwy. Dziś 
ri. we środę dane będą „O czy księżni­
czki Fatiny", która to sztuka dana bę­
dzie przez szereg następnych dni. W 
Teatrze Nowości, dziś tj. we środę 
..Madame Poinpadoiir'1, w e czw ai.ł k 
..Królcwa Tanga“. Na to az.waTJj.otj c 
przedstawienie obowiązują ajiiżkłjre 
(50CŻ) bilety, zakupione na poniedzia­
łek 24. bm. W Teatrze Wielkim Dy- 
sjkcja dokłada wszelkich starań, aby 
we czwartek poszła premjcra baletu 
..W Kr uśnie baś.'ii“.

„Polskie Spółdzielcze T ow arzystw o  
Ogólno-akademickic Wzajemna Pomoc 
Studentów W yższych Uczelni we Lwo­
wie". Pod ta nazwą ukonstytuowała się 
uncgdtij nowa organizacja sanreąpmo- 
fiiw a młodzieży akad.. której zadaniem 
iest przetworzenie pomocy dla akade­

m ika w ruch spółdzielczy o charakter/' 
apolitycznym. Na czele nowej insty;it\: 
stanęli znani wśród m łodzieży działa­
cze samopomocowi o długoletriej grak­
ty cc w lw ow skich Bratnich Pomocach 
JMRektor Uitrw. M akarewicz, któremu 
Jelegacia T-wa przedstawiła . otiegda.i 
cele Spółdzielni, iak oprócz zw ykłych  
agend samopom. także i rozbudowę do­
mów, kotrmji, sanatoriów, instytutu 
w ydawniczego itp.. przyrzekł iakna-yda- 
iei iitetcą pomoc. — W raiWrżs-zwm cza­
sie po ostatecznym  rozdz ak: iunkcii zo­
stanie szczegółow o podany skład oso­
bowy wfadz T -w # oraz godziny urzę- 
dowe.

N. IJ . Z. A. donosi w sprawie zna­
lezionego w Powszechnych Domach 
Składow ych smalcu: Smalec sprzedaje-, 
my oTI 6 tygodni bez przerwy we 
'wszystkich składnicach we Lw ow ie i 
ód&ńfacfc w Dw hPbwato, Stawstaiwo-

i zabójca nazyw a się G w iazda i jest 
z zaw odu fryzjerem . Zabite ofiary 
b y ły  to 24-letnia Celina O strow ska 
i 21 -letnia Leokadja M azanów na, z 
k tó rych  osta tn ia  padła  trupem  na 
miejscu. O prócz tego padł ofiarą 
tych  strza łów  przygodny przecho­
dzień urzędnik w ojskow y Kamiński, 
k tó ry  ugodzony kulą, doznał z łam a­
nia dolnej szczęki i 5-letnia dziew ­
czynka, zraniona w  rękę. D ocho­
dzenia stw ierdziły , że zajście miało 
tło ero tyczne. G w iazda zalecał się 
do O strow skiej, a zrozpaczony jej 
odm ow ą i niechęcią ze s trony  sio­
s try  ciotecznej O strow skiej, M aza- 
nów ny, upianow ał zamach,.

wic, Kołomyji, Lucku, Krzemieńcu, Tar­
nopolu i Z łoczowie po cen.ach od 20- 40  
tys. niższych od smalcu krajowego, a 
ponieważ artykułu tego zbyw am y oko­
ło 5 wagonów miesięcznie, musimy sta­
le rrżieć zaoasy, których jednakowoż 
nie magazynujemy dla celów  spekula­
cyjnych. Jeden wagon kosztuje powy­
żej mlljarda marek poi. i dlatego wyku­
pujemy partjaini za dolary kupowane 
o rzez Banki na giełdzie. Towar dla 
bezpieczeństwa przed topieniem się i 
pożarem magazynujemy w P ow szech­
nych Domach Składowych — instytucji 
na wskroś publicznej i nie taimy tego 
przed żadną władzą. Smalec aż do za­
kupienia dolarów i przekazania ich do 
Hamburga lub Gdańska jest własnością  
firmy sprzedającej wzgl. spedycyjnej 
..Poibal", która odgrywa rolę inkasenta. 
G dyby nie było na rynku smalcu zagra­
nicznego, płacilibyśmy za krajowy już 
dziś powyżej 200.000 za 1 kg. Obawia­
my się, żc „odkrywanie" i zamykanie 
towarów zainagazynow anycb w Po­
wszechnych Demach Składowych przez 
Oddziały lotne P. P. odstraszy firmy 
zagraniczne od kredytowania takich ilo­
ści towaru firmom lwowskim, co również 
nic przyczyn; się do potanienia artyku­
łów zagranicznych. — Dyrekcja N. U. 
Z. A.

.IeS7.cze Jeden strajk urzędników  
bankowych. Urzędnicy Pow szechnego  
Bartku Związkowego zażadail jSszeze 
w sierpniu 60 proc. codw yżki pła~ 
W obec odmown.ei od dom iedzi dyrekcji 
Ranku zaiął sic ta sprawą Związek u- 
rzędtiików bankowych. Gdy jego stara­
nia ide odniosły pożądanego skutku, 
wybuchł suaik

Przeciw  przeniesieniu Centrali Pol­
skiego Banku przem ysłow ego do W ar­
szaw y. W obec obiegających pogłosek, 
żc w najbliższym czaAe nastąpić ma 
•>'zenicś'cnie Centrali Polskiego Banku 

przem ysłow ego zc L w ow a do W arsza­
wy izba handlowa i przem ysłowa  
•wróciła się do Rady Nadzorczej tegoż 
'łun,ku '/. pismem, w którem wyraziła 
•srzekiiiiaoic. żc przeniesienie tp ni" 

rzyiwusic żadnych specjalnych korzy- 
d  samemu Bankowi.- z drugiej jednak- 

'•i’. strony wpłynie niewątpliwie w spo­
rni) bardzo ujemny na dalszy rozwój 

•ispodarczy miasta L wow a. Należy t 
!v żyw ić nadajcie, żc Rada Nadzorcza 

Pol. Banku przem ysłow ego mając na 
•względzie dobro miasta Lw ow a, z któ- 
retn założenie i dotychczasow y rozwói 
Polskiego Banku przem. jest w  sposób 
najściślejszy związany, pozostawi Ceu- 
tialę tegoż Banku nada! w e Lw ow ie.

Ciekawy incydent. Na odbytem  
wczoraj dorocznem waloem zgroma­
dzeniu członków T ow arzystw a Galie, 
k as" O szczędności stv, ięrdzono. że za­
służona ta instytucja rozwija się dald  
normalnie. Sprawozdanie dyr. Kwiat­
kowskiego przyjęto do wiadomości. iV 
dziobiąc D \ rekcifi absolutorium z czvn- 

nści i rachunków. Do \VvcfzL-iii Kasy 
wybrtmrf p. St. Cfcołoif,i<-w*sikj*-go po 
czetn p. W czcłak p<?nisrw ł sura-we s>trni- 
Lii urzędnitdw. N iestosowne w yraże­
nie się dyr. Kwiatkowskiego^ o ty cli. 
którym Kasa zawdzięcza psa. dewszyst- 
klem susM r a n H  ttó n y

protest członków Tow. Kast • Gdy dyr. 
Stroynowski zaial zupełnie przeciwne 
stanowisko, podkreślając zasługi u- 
rzędników'. wyrazili następni m ówcy  
żal. rż dyrekcja nie załatwiła sprawy  
bezrobocia w szczuplciszein gronie i nic. 
przygotow ała pozytyw nych wniosków. 

W rezuitacic poruczcno spraw ę tę W y­
działowi, a po porozumieniu się tegoż 
z delegacją urzędników Ka^y, strajk zo- 
itał zlikwidowany.

Magistrat m. W arszaw y zaprotesto­
wał przeciw dalszym robotom około  
budowy podziemnego tunelu przez Alc­
ie 3-go Maja. ponieważ tunel powinien 
h\ ć wykopany niżej, czemu się jednak 
władze kolejowe ze względu na ko&zta 
przcciwiają.

Bomby w W arszawie. W  ogrrd /is  
Saskim .znaleziono wczoraj w pobliżu 
Teatru 1.''(niego dwie bomby. P rzy ba­
daniu stwierdzone, że bomby n.e przed­
stawiają niebezpieczeństwa, gdyż byłv  
rozładowane.

Zm.any w rozkładzie kolejowym 2  
wyjątkiem d'<bnvch zmian na Kresach 

-lic; Jnich tej jesień, w iększe zmiany 
uię nastąpią Jedynie pociąg pospie­
szny na i:n;i L w ów —Tarnopol—P o i-  
wofrozyska na' c-dcinku T an io n o * — 
Podw ełcczyska kursować bedzie dwa 
razy na tvdz.-en, tj. w te dnie. w któ­
rych będzie miał połączenie z pociąga­
mi sowieckimi.

Na znak protestu przeciw niepłace- 
itłii dodatków drożyżnia-nych przez 
magistrat m. W arszaw y, Związek pra­
cowników miejskich w W arszaw ie u- 
chwalił trzygodzinny strajk demonstra­
cyjny na środę 26. bm.

(w ) Dobry połów Policji. W yw ia­
dow cy P. P. Gliniański i Malawski, tu­
dzież przodownik Kowalski, wyłapali 
na cmentarzu Janowskim ukrywające­
go się w  grobowcach znanego bandytę 
i złodzieja Piotra M iśkowa wraz z sze ­
regiem wspólników jego,,, a miedzy In- 

i nymi znaną i notowaną złodziejkę Jó- 
I zefę Czorną i złodzieja Kazimierza Ku- 
f źniewicza. Szajka ta ma na sumienii 

szereg kradzieży i włamań na sumt 
przeszło 100 miljonów mp„ a między 
innerrii u prokuratora Giirtlera, majora 
W P. Skawińskiego na Persenków ce i 
w . i. A resztow ano też szereg blatni- 
ków: W vkrycie tej bandy złodziejskiej' 
kosztow ało wymienionych funkcjona­
riuszy policyjnych wiele trudu i nara­
żało na znaczne niebezpieczeństwo, io 
też należy się im pełne uznanie, że po­
łożyli nareszcie kres działalności zbrod 
niczej szajki. Do ujęcia jej przyczyn*’ 
się najbardziej w yw iadow ca Gliniański, 
który chociaż niedługo spełnia sw e  o- 
bowiazki, już nieraz miał sposobność 
w ykazać się gorliwością służbową.

W ykrycie fałszerzy dolarów W 
Brodach. Ekspozytura śledcza w Tar­
nopolu wpadła na trop fabrykantów  
fałszyw ych dolarów, które od dłuższe­
go czasu kursow ały na terenie wschod­
niej M ałopolski Centralą fałszerzy by­
ły Brody, gdzie niejaki Abraham Losz- 
czower skupował banknoty l-dolarow c  
na czarnej giełdzie, przerabiał precy  
zyjnie na 20-dolarowe. poczem przy 
pomocy tow arzyszy  puszczał ie w o- 
bieg. Szaike składająca .sfę z Łaszczo­
w em . Schwarzwald.* z Kamionki Sfr.. 
Ignacego Starcka ze L w ow a i Abraha- 
ma Frfecha z Radziechowa zamknięta 
w areszcie zfocrowskim.

O mandat poselski p. Łuckicwicza. 
Na nnibl/ższcin posiedzeniu Sejmu Ko- 
misja regulaminowa Sejmu wystąpi z 
wnioskiem uniewaimienia mandatu p. 
Łuckicwicza (klub ukraiński), ponieważ 
p. Luckiewicz nie biorąc udziału w ob- 
'.idach Sejjnu nie usprawiedliw i swcl 
nieobecności.

(h) Buchalter deiraudaotem. Herman 
Ulrich, prokurzyste firmy ■ Seilcr i l.It- 
rich przy ul. Gródeckiej 147. wyjeżdża- 
iac do Czechosłowacji pow ierzył za­
stępstw o firmy swojemu buchaltciowi 
Józciowi Skobielskicmu. który korzy­
stając z jego nieobecności, sprzenie­
wierzy! w gotów ce 15 miljonów oraz 
garderobę wart. około 20 miljonów.

(10 Aresztowanie w łam yw acza. Za 
włamanfe do sklepu żckiznego Eischa 
przy ul. KazhnicrzoFwstcici 12. aresztu 
war.o tapicera Mozcsa Gmnmtngera 
:ruz dv. u paserów.

Zjazd kolejowców w Krakowie od­
był sre onegduj. Celem Z'ązdu było u- 
gSslmenic interesów zawodowych ko- 

bnjow ców malop. i ustalenie wspólnej 
linii dzńiłanfei. W ivm  celu utworzono 
/.urząd centralny z siccfcibą w. Krako-’ 
r i*
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łIi) 'S trzały \ a  rogatką Stryjska. 24- 
lertTti Uh Eeliui u n / .  '/,«> SuuiislaTtni 
Kkiskicwiczeni, w y w ia l i  wczoraj w 
restaurację Mcyms/.esa za rogatka StryJ- 
ska olbrzyma) aw aum nó w czasie któ­
rej \vvc,'aKMęl! rew olw ery i Kilkakrotnie 
sh zclili dó strażn ików  akcyzow ych. O- 
bu awanturnikowi policja rozbroiła i 
zamknęła.

(h) Eksplozja granatu. Onegdaj zda­
rzył sic w .Poniiwie pow. OródttK Ja­
gielloński straszny wypadek, który po- 
c'lanąH za sobą trzy ofary. Niejaki Jan 
Janowski, rtkfe do iłisu, znalazł granat, 
■który począł wraz ze sw ym i tow arzy­
szami Iwanem Piriczakicm i Stefanem  
ZeHztiyin rozbierać. Jeden z nich ude­
rzył siekiera o zapał i spow odow ał 'w y­
buch, którego skutki b y ły  straszne. Piu- 
czuka rozerwało tia kawałki. Janow- 
stemu uwało jedna nogę, zaś 2elizuewu  
ob.e. J fio w sk i w; kilka chwil później 
umarł.

• ©■—■----- —
PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISY W A N I1 NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZE- 
T l LWOWSKIEJ**, PODW ALE L. 3, 

I. PIĘTRO, OD GOD7, 9—2 i 5 3.
 O----

SPROSTOWANIE.
W  ogłoszeniu „Pow szechny Bank 

Kiedytowy** zamieszczeniem w N-rze 
216 z  dnia 23. w rześnia 1923 w ustępie 
pod 2) ma być od I—VI emisji, a nic 

jak mylnie •wydrukowano ort I—IV..-------  - j -----------

Sjit nad m ó w c a m i— sabo- 
fażyjłam i.

Lwów, 26  września, 
(h' D ziś przesłuchano dalszych  

osk . GruDskieeo i Szum skiego . O- 
baj zap rzeczaą  oskarżeniu i tw ier­
dzą, żc zeznaw ali pod przymusem  
N astępnie przystąpiono do prze­
słuchiw ania św iadków . . P ierw szy  
zeznaw ał red. „Ridnego Ktaju,, 
M ichał (Jackiw), który pozostaw ał 
w  bliskich stosunkach z e ś p .  Twer- 
d  'chlibem . Św iadek o p isa ł stano­
w isk o  T w erdochliba w  czasie akcji

D zi­
k ow sk iego  1 sk reślił jW jjŁ low an ię  
o  którem d ow ied zia ł ^ ^ B b d  D zi- 

ik ow sk /ego .
N astępny ś w ia d e s n a d k . F. F. 

B  oniaław  Mikulicz, op isa ł prz i i  g  
śledztw a w stępnego. Zaprzecza aby  
dokonyw ał wym uszenia na oskar­
żonych, w  kierunku składania ze­
znań, Godz. 2-15, św iadek  zeznaje 
daler.

L w ó w  p o d  s n s k i e m  s t r y k u .
Eksces? słrajkujących. — W yjaśnienia P rezyd p m . — Odezwu 

Co»arz?s1wa Pow szechnej P om oc? $lc<l. Politechniki.

Lwu w, 26 w rze! i a.
(h) Przeciągający się Łlraj* 

praco wndtó w gminnych, poczyna 
przybierać niepożądany przebieg 
Mniej karne i n ieśw iadom e odpo­
w iedzialności jednostki próbują 
dr*gą terroru i gw *łłu pozbaw iać  
c ia s to  św iatła  i w od y , a nawet 
chcą narazić m iasto na rozsrerz u  
nie się  epidem ji przez n iedopu­
szczenie g rzeb a n a  trupów. Nic
też dziw uego, że p ow ołane ao
u rzymania poiządku i spokoju  
publicznego c z y n /u i  w samym za 
rodku stłum iły  w sze kie objawy 
terroru i gwałtu, oraz poczyniły  
zarządzenia, by podobne jak za­
szłe w dniu dzisiejszym  wypadk. 
więcej się nie pow tórzyły.

D J s  rano kilkunastu robotni­
ków strajkujących n apad ło  na
cmentarzu ły cza k o w sk im  na po 
grzeb i groźbam i zażądali w yda­
nia „łanmirajkującyuh" żałobników . 
Daeęki natychm iastow ej interwenc i 
policji, nie d oszło  do zabur-.eń
Dwunastu napastników  aresztow a­
no i po spisaniu z nimi protok T 
odstaw iono Ich do sądu na 3: 
torego.

Fodóbny wypadek miał mię s u  
dziś w gazow ni. Robotrr cy e le;< r. - 
wni w  liczbie kilkunastu osób  przv 
byli do gazow ni i zażądali wpu 
szc .en a ich do wnętrza. G dy dy­
żurny kom isarz policji żądanie ic 
odrzucił, jeden z nich niejaki Ma- 
rjan U chow icz, m otorow y M. K E 
dopuścił się  gw ałtu , za co zosta 
aresztow any i Gdsiawiony do sądu

Równ eż w ypadek gw ałtu  i te 
roru zdaizyt się  wczoraj popołu  

u w ylctn  ulicy jabłonowskich  
i Zielonej. D o przejeżdża ąceg  
wózkiem  kontrom, a gazow ni mie; 
skiej Stanisław a C iechanow skie i 
pod eskortą żołnierza, prz stąu ? 
strajkujący w oźnica mier.ski Snjahe 
Eliasz, p o c .ą t C iechanow skfeg' 
lżyć i u siłow ał żołnierzow i wyrwać 
z ręki bagnet. Sm ahę aresztow ane  
i dziś odstaw iono do sądu.

W  niedzielę ran o  dnia 23  w rze 
śn ią  1923 t. p racow nicy  tra m w a - 
i ić jsk .e jo  bez w szelk ieg  - zapo 

w iedze d a  sw oim  w iadrom  zw» rz- 
chiiim  w strzym ali ruch tram w ajo ­
wy. O g <ćz. U  rauo  tegoż dni; 
zjawili się u W icep rezy d en ta  Chlam- 
iacza d e leg  ici p racow ników  tran 
wujo wych p rzed s taw ia jąc  się  jak  
kr-ihitct s tra jkow y i k o m u n ii.u jąć  
źe ciiWii iwo w strzym ali ruch  t an  • 
w aju  d la tego , iż sta jąc  w obroni 
. rezesa  svyego Z w iązku  Huffman 
żądają  u chy len ia  zarzą tzonej prze 

iw niem u su sp en z  i ( aw ieszenia  
w  służb  ę) dedając, że w  razie  i -  
w zględnien a tego  p o s tu la tu  po ­
dejm ą bezzw łoczn ie  p racę . O becni 
członkow ie  P rezyd jum  m iasta pi 
d ik ła d n e tn  ro z p a trz en iu  za rząd zc- 
i j p rzeciw  H o fm a n o w i suspenzj 
p o stanow ili zgodnie uchylić tę  eu- 
.penzjg i o godz. 14 p o d a li swoió 
decyzję do w adom ości de!egatóv  
strajkujących, stw ierdzając, żo tem - 
la ine.n  odpada w szelk i p o z ó r  d 
p z c ąg au ia  bezrobocia . D elegaci 

r y j  ii z w dz ięczn o śc ią  do w iado 
-n -ś :i tak ie  za ła tw ię  ie rzeczy  I 

ę osili g o to w o ść  podjęcia  ra ty ch - 
n a s t p r a y ;  p o n a d to  żakom  .ni­

wa! n owe p rzez ich ró w n o c re -  
T e oda.-w aj ice się zg rom aazenb  
cn w .lo n e  p o stu la ty  a to-.

1) u su n ięc ie  do  trzech  dni ;n- 
oek to ra  D resch era ,

2) s to sow an ie  przy  z a n re rzo n e j 
dukcji p er .oualu nasady  w yższych

it s ł-ż b y  i s to su n k ó w  rodzinnych .
2 pum  tualne  w y p ia ła tf .e  do- 

latkow  d roży in iany :fcE
4j co na r»cfctejsze za ła tw ien ie  
u tu  e inery tainego  p raco w n ik ó w  

jm in y .
Now e te zatem  p o s tu la ty  w e­

dle o ś w ia d c z a n a  P rezyd jum  miały 
yć D rzekazane w łaściw ym  cz n- 

n ikem  do nai ych lejszego  rozpa* 
trzeaia . Z  tern d e legacja  o d e iz ia  
■i zant as: natychm  a -tow ego po d - 
ęcia p racy  z a ż ą sa ^ o  od  D yrektora 

M iejsk ich  Z ak ładów  E le r t  ycznych 
^ezzw iociłnepo  u su n ię c ia  D reschera

prók am owano strajk ogólny.
Taki jest fakt .^zuy stan rzeczy  

i, lleumann, w . r.
*,

W ydział Tovr. P ow szechnej Fo- 
-nocy St. de tów  Politechniki o g ła ­
sza, iż studenci obeznani z dozo- 

jw a iiem  i prowadzeniem  maszyn, 
.tórzy m ogliby ob iąć funkcje ma- 

t iro.iryrh przy tram wa.ach, oraz 
nęmi do pełń enia funkcji kon- 
uktorów i s'użby pom ocniczej, 

ni gą zg ła sza ć  się  na P o iit.ch n ice  
uocząw szy od dziś.

e k o n o m i s t a

Giełda sboioiea.  ̂*
Sytuacja na siełdzic nic uległa zmia­

nie. Przy b. słabej hckw encji brak 
transakcji-

Giełdy pozalwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (PAT) Notow ania 
końcow e z dnia 25. w rześnia b. r.: 
D ulary St. Zj. 299, kupno 301.500, 
sprzedaż 296.500; franki zło te 5b.000.

Czeki; Bfifcja 16.900, kupno 17.000, 
sprzedaż 16.300; Berlin 0.00.222.1 
iwrzedaż 0.00.223; Gdarmk 0.00.222; 

Londyn 1,369, kupno 1 ’67, sp rzedaż  
1 3 5 7 ; Nowy Jork  299, kupno 30L5Qp. 
sprzedaż 296.500; P a ry ż  19100, kup­
no 19250, sprzedaż 19350; Szw ajcar 
ria 53700, kupno 53450, sprzedaż 
52950; M/iedeń 4.25, kupno 4.29—4.21, 
sprzedaż 4.29, 4.21; P ra g a  9.025.

W arszawa. (M). W  G dańsku 
płacono za m arkę polską 40.897)4 
dc 4i.i02k-L p rzekazy  na W arszaw ę 
4L895 do 42.105.

GIEi-DA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T). Notowania wstęppei 

c d. 26. w rześnia br. Berlin O.uO.00.00.50, 
Hol and ja 220)4. N ow y Jork. T59. Lon­
dyn 25.53. P aryż 32.05. Medjoian 25,67. 
Praga 16.82)4. Budapeszt 0.03.97. Buka­
reszt 2.60. Belgrad 6.55. Sofja 5.14. 
W arszaw a C.00.17. W iedeń 0.00.79
Austr. stempl. 0.0G.79)a.

; - o  - ■ • r
Tow. Akc. „Polska Nafta** w  W ar-' 
szaw ie, filja w e Lwowie, T rzeciego 
M aja 19., w ydaje  akcje „Polskiej 
N afty" IV. emisji. Godziny u rzęd o ' 

we od 9-tej do 1-szej.

Urzędowa Ceduła
Nr. 2 3 $ .

m
f l i

‘‘■roiła, 2 6 . w r z e ś n ia  1921.

Giełdy Lwowskiej
W alut

Mi dniu dzisiejszym jak zwykie we iredę €s-eSda efakfów nieczynnaf a gie tia walut 
I ceviiz camknfąta z powodu rozporządzenia Mt.łisiarstwa Skarbi
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Ceny rozumtel* ta w markach poiskisfe 
ca 100 kit be,* podatku w  y  w c a t « .  

mielące stacją załadowaała.

PSZENICA krajowa ex  i923 r,
ZYTO małopolskie 67)68 ex  1933 r« 
ZYTO r.J  'poliMe ex r.

JĘ C Z M IE Ń : m ało p o lsk i 
słowy .  .

O W I łł  małopolski ex  W l  6  T_»
OWIES małopolski e< i M  t»

KVKLIRUDZA: n m n d sk s sU cta  ś n b ty a  
ZIEMNIAKI hu*»bie .  ,  .  a ■
PASOuA: ^Ilfr . ,7
FASOLA: kolorowa  
jR O C P- polny 
GROCH: YIctorta 
iROCH: % '  IcSerłu 

BOBtK:
' tnA  i . . • '  ■ •
MIESZANKAi ^ 1  ama «  Ó n k  
lUBOłt , ■
iKLCZKAa t *  lim  » # # « • ? •  y s

Sekre tarjat Giełdy,

Ceny rozumi«-.ta sta w  mark Łn polskich 
es 100 kg. bez podatku ap ożyw czeea

miejsce stacja załadowania.__________

Ceny

Olł do

76 proc. Loco L w 4 n
proc. 'yyui L w ów

70 proc Loco L wów, . 
50 proc. Loco Lwów. ' ,  
40 proc  Loco LwuWt <

MAK A: iyir.la  
MĄKĄ: fytr.Ia 
MAJKA: p-jzen.
MAKA: przen.
MĄKA: pszco.
OTkrG: ir z e ł
OTRpB: żytni . - « . , - .
MAKUCHY; lułane i  konopne . -
MAKI CHY: rzepakowe . ,  „ .
WORKI: jutc we wyrobu bbadsm, 

C êst&chowlanka 75 kg. za ssonre . 
WORKI: używane, dobre, za sztuk* . .
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ..................................... .......
SIANO v/n‘yóskle . . . .  . « « | .

SIAN*> słodkie krajowe praSowcM  . ,
LEN (siemlc I«l?ne) JU
KASZA HRF.OANNA ."  .
KASZA JĘCZMliCIJNA -

,, * >. *
'7.' * *

W utk

KAPUSTA 
,  ( AK I ;

Uwaga

=  I
Generalny Sekretarz Dr. Paneth



O R A Z  O i T A T i i i E  KO O . C I  S E Z O K O W E  T O W A F Ó W  B Ł A W A T M Y C H
POLECA NAJTANIEJ FIRMA

O G ŁO SZ E N IA .
R O Z M A I T E  O B  W I E S Z C Z  !! V I  l .

C. II. 413/2/23. Edykt. Przeciw  nie­
znanej z ’ życia 'i miejsca poliyiiu Naści 
Gwasuła, córce Kseńki i Panka, wnie­
sionym z osia! Jo Sądu tul. pozew  
przez Zoiję Ci wasi u ta w Dustmowie o 
w nanie i wpis prawa w łasności pyr. 
2756/3 i 1802/2 gin. Dusanów. Na p(xl- 
satwie tego pozwu wyznacza sie au- 

icl.ieticję w tut. Sądzie na dzień 9. paź­
dziernika 1925 o gody.. 12 w południe 
Biuro Nr. (  Dla nieznanej z życia i 
miejsca pobytu ustanawia sic ad w; dra 
Stanisława Cieleckiego w Przemyśla* 
nach kuratorem. Tenże kurator bronić 
i zastę|*owuć będzie knrantke tak dłu­
go. dopóki: taż w Sądzie się nie zgłosi 
i pełnomocniku nie zamianuje. 7102 

Sąd powiatowy. Oddział II.
Przemyślany. 15. maja 1923.

C. 15623M. Edykt. Przeciw Karolo­
w i Landowskiemu z Zabierzowa, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane,
wniesionym został do sądu pow iatow e­
go w Niepołomicach przez Rudolfa Ko­
zuba w Zabierzowie pozew o uznanie 
rozporządzenia ostatniej w ot i za nie­
ważne. Na podstawie tego pozwu w y­
znaczony został termin do rozprawy 
na S. października 1923 o gody.. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw tegoż ustana­
wia sie pana dr. Michała Dobrzańskie­
go. adwokata w Niepołomicach. Tenże 
kurator zastepyw ać będzie tegoż w
rzeczonej sprawie m. ict.ii koszt ; nie­
bezpieczeństwo. dopólei on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje. 7101

Sad p<>wiatowv. Oddział II.
NicptflótPicc. 30. sierpnia 1923.

S  P  A  1 ) K  I .

A. IV. 433/11/23. W ezw anie do spad­
kobierców. legatarjuszy i w ierzycieli 
obcokrajowca. Dr. Leon Biliński, eme­
rytow any Minister, zam ieszkały w W ie­
dniu iii Arenbergring Nr. 7. przyna­
leżny do Zaleszczyk, obyw atel R zeczy­
pospolitej polskiej, zmarł w Wiedniu dnia 
15. czerw ca 192.3. Zmarły pozostawi! 
rozporządzenie ostatniej woli. W zyw a  
się wszystkich spadkobierców, lcgn- 
tarjuszów i w ierzycieli, którzy są oby­
watelami austriackimi lub iako obcokra­
jowcy w Austrii przebywają, ażeby 
pretensje sw oje do.spadku po zmarłym  
zgłosili w  podpisanym Sądzie do dnia 
1. grudnia 1923. Inaczej spadek będzie 
niógl być wydanym bez w zględu na 
pow yższe pretensje władzom zagranicz­
nym. lub też osobie przez te w ładze  
wskazanej. Spadkobiercy zamieszkali w- 
Ausłrji wnieśli prośbę o przeprowadze­
nie posteitowania spadkowego w sadzie 
austriackim. W zyw a się zamieszkałych  
za granica spadkobierców i legatariu- 
szów . ażeby pretensje sw oje w wyżej 
podpisanym terminie zgłosili, a zara­
zem oznajmili. czv  żadaia. ażeby prze­
prowadzenie postępowania spadkow e­
go odstąpione zostało w ładzy zagrani­
cznej. O ile władza zagraniczna sama 
nie zażadą odstąpienia, zostanie Postę­
powanie spadkowe tnta.i przeprowadzo­
ne tvlko z tymi spadkobiercami, któr;-v 
sie do spadku zgłosili. 7091

Sad powiati Landstrasse. Oddz. IV.
Wiedeń, dnia 2L sierpnia 1923.

K V R A T E L E .
P. XIV. 37/2.3 13. Orzeczenie pozba- 

yfcnia wtasuowoina.ści. Sąd powiatu1. 
v y  w Stanisław ow ie Oddział XIV. o- 
rzeka: Iwan Szyrrtczirir syn Hrywn, 
olnik 7. Chorrtiakwa zostaie całkow i­
cie pozbawiony wtasnowobmści z po­
wodu choroby umysłów ci.' kuratorem 
dlań ustanawia się jego żonę Marie z 
Semańków S/yłucztfk w Olioiniakowie.

Sad powiatowy: Oddział XIV,
Stanisław ów . 21. lutego 1923.

r y s  a  x i  a A y .M A K f , K G  ).

T. 24 23. Ignacy Fedorczak. syn Mi­
chała i Salomei, rolnik z lilodna. bral 
udział w  wojnie św iatowej iako żo ł­
nierz 18 pp. W r. 1915 pisat /. niewoli 
rosyjskiej, żc jest chory. Potem w szel­
ki ślad za nim zaginął. Podpisany Sąd 
w zv w a każdego, ktoby. o życiu jego 
miai jakakolwiek wiadomość, aby dal o 
tern znać Sądowi lub kuratorowi nie­
obecnego. Dr. Klaczce w przeciągu je­
dnego robu od dnia ogłoszenia tego w e­
zwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie o- 
trzyma żadnej wiadomości o życiu jego. 
uzna go na ponowny wniosek za zmar­
łego. a jego m ałżeństwo z Katarzyną z 
Czerkiesów za rozwiązane. Kuratorem 
nieobecnego i obrońca węzła m ałżeń­
skiego mianuje się dr. Ślączke w Sa­
noku. 7093

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 1. lutego 1923.

T. 30/23. Iwan Poliszniak, syn Oleksy, 
urodzony w  roku 1860 w I.ntowtekach 
wyem igrow ał przed 20 laty doo Amery­
ki za zarobkiem, nie daje o sobie zna­
ku życiu, zachodzi domniemane 'p rze­
puszczenie. że stracił życie. Podpisany 
Sąd w zyw a każdego, ktoby o życiu je­
go miał jakakolwiek wiadomość, aby 
dał o tem znać Sadowi w przeciągu je­
dnego roku od duij ogłoszenia tego w e­
zwania. Jeżeli vy tym czasie Sąd nie o- 
trzyina żadnej wiadomości o życiu je­
go, uzna go na ponowny wniosek za 
zmarłego. • 7094

Sąd okręgowy.
Sanok, 25. lutego 1923.
T. 44/23. Andrzej Duda. syn Jana i 

Katarzyny, urodzony w roku 1885 w 
W arze, uczestnik wojny 17 p. obrony 
krajowej, brał ulział w bitwie przeciw  
wojskom rosyjskim w  maju 1915 i od te­
go czasu ślad po nim zaginał. Podpisa­
ny Sad w zyw a każdego, ktoby o życiu  
jego miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dal o tem znać Sadowi lub kuratorowi 
nieobecnego dr. Slaczcc w przeciągu 
sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia te­
go w ezwania. Jeżeli w tym czasie Sad 
nie otrzyma żadnei wiadomości o życiu 
jego. uzna go na ponowny wniosek za 
zmarłego, a jego m ałżeństwo z Marja 
7. Toczków za rozwiązane. Kuratorem  
nieobecnego i obrońca w ęzła małżeń­
skiego mianuje się .dr. Ślączkę w Sa­
noku. 7095

Sad okręgowy,
Sanok. 12. lutego 1923.
T. 101/23. Dymitr Kos. syn Jana i Ro- 

zalji. rolnik z Izdebek, jako żołnierz 18 
p. p. dostał sie w marcu 19)5 do niewoli 
rosyjskiej. Ostatnia wiadomość nadc- 
słat i  M oskwy 1917. Podpisany Sad 
w zyw a każdego, ktoby o życiu jego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dal 
o tem znać Sądowi w przeciągu 6 mie­
sięcy  od dnia ogłoszenia tego w ezw a­
nia. Jeżeli w tym czasie Sad nic otrzy­
ma żadnej wiadomości o życiu jego u- 
zna go lia ponowny wniosek za zmar­
łego, 7096

Sad okręgowy.
Sanok, 5. lipca 1923.
T. 112/23. Michał Płaksa. syn Iwana 

rolnik z M yezkowiec. iako żołnierz 18 
p. p. zaginą! 1914 na froncie rosyjskim  
w okolicy Krasnego Stawu. Podpisem  
Sąd w zyw a każdego, ktoby o życiu je­
go miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dat o tem znać Sadowi lub kuratorowi 
nieobecnego drowi Slaczce w przeciągu 
sześciu  miesięcy od dnia ogłoszenia te­
go w ezwania. Jeżeli w tym czasie ' 
nie otrzyma żadnei w iadomości o żveiu 
jego, uzna go na ponowny wniosek za 
zmarłego, a m ałżeństwo jego z Katarzy­
na Serbin za rozwiązane Kr,rotorem iTe 
obecnego i obrońca w ęzła m ałżeńskie­
go mianuje sie dra Slaczkc w Sanoku.

Sad okręgow y. 7097
. Sar.ok, 5. lipca 1923.

T. 363/22. Stanisław W ładyka, syn. 
Franciszka i Patdiny. rolnik we W zdowie 
w alczył iako żołnierz 7 p. ułanów na 
fróm-ie bukowińskim. Zagina! w 1916 r.

na Bukowinie. Podpisany Sad w zyw a  
każdego, ktoby o życiu jego miał jaka­
kolwiek wiadomość, aby dal o tem znać 
Sądowi w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli 
w tym czasie Sad nie otrzym a żadne] 
wiadomości o życiu jego, uzna go na po­
nowny wniosek za zmarłego. 7098 

Sąd okręgowy.
Sanok. 10. marca 1923.
T. 189/22 10. Uchwala. W sprawie 

uznania za zmarłego W asyla Baozkura. 
syna Jurka i Marji urodzonego dnia 14. 
stycznia 1879 w Stnitynie W yżnym  
skraca się termin edyktalny ogłoszony  
w „Gazecie Lwowskiej" Nr. 31. z 9. lu­
tego 1923 na sześć miesięcy tj.. że ter­
min ów skończył się Joia 9. sierpnia 
1923 w „Gazecie Lwowskiej,". 7100

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stryj, dnia 14. wrześnią 1923.
T. V. 74/28.'5. W alenty Frytek, uro­

dzony 1876 w,' Nisku. w sierpniu 1914 ja­
ko pospoiitak pełnił służbę w Nisku. w 
lutym 1917 przydzielony do 34 pułku 

■'strzelców brał udział na froncie połu­
dniowym w Czarnogórze i zaginał. 
Wdraża, się postępowanie celem uznania 

.za zmarłego. Udzielić Sadowi widpnm- 
ści o powyż wymienionym. 7064

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 9 lipca 1923."

T. V. 214/23/5. Jan Kamiński, urodzo­
n y  1873 w Popowicach, powiat Tarno­
brzeg, syn  W ojciecha i Katarzyny, z po 
czątkicm sierpnia 1914 został przydzie­
lony jako robotnik do rohót fortyfika­
cji Przem yśla i zaginął. Wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się ogólne w ezw rnie, aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Jana Kamińskiego w zy­
wa się. aby przed wymienionym Sadem  
stawił się. 7057

Sąd okręgowy.
R zeszów , dniu 24 sierpnia.

T. V. 160/23/6. JAzef Warchoł, u^ v  
dzony 1876 w Dębie, powiat Tarno­
brzeg, żołnierz 32 pułku piechoty pospo­
litego ruszenia, brał udział w wojnie 
1915 na froncie' włoskim i w bitwie \v 
iesieni 1915 poniósł śmierć. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar 
łego, w zyw a sie abyr zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do 6 m iesięcy. 7055 

Sad okręgow y.
R zeszów , 1 sierpnia 1923.

T. 196/23. fi rv fi ko Bablai. syn Kon­
stantyna, tir. w Podlipcacli pow. Zło­
czów 13/4 1889. żołn ierz'austr. zaginął 
w wojnie św iatow ej w  październiku 
1914. W zyw a się aby uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora dra Na- 
gicra. 7049

Sąd okręgow y.
Złoczów, dnia 24 sierpnia 1923.

T. V. 13,8/23/7. Marcin Tccza, uro­
dzony 1877 w Trzebosi powliat Kolbu­
szow a. syn Macieja i Tekli, pełniąc służ 
iię w V. dywizji syberyjskiej ariuji pol­
skiej, po rozbiciu tej armii z początkiem  
1920 dostał się do niewoli bolszewickiej, 
pracował w przysiółku Towiszki nieda­
leko Nowonikolajewska, tam zmarł 2-go 
listopada 1920. Gdy .Marcin Tęcza nie-

L w ó w , K r a k o w s k a  2 3
( r ó g  u l .  S k a r b k o w s k i e j )

wątpliwie poniósł śmierć. wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. W ydaje się 
ogólne w ezw anie, aby uwiadomiono 
Sąd o zaginiony m. 7054

Sąd okręgowy.
R zeszów, dnia 16 sierpnia 1923.

WALNE ZEBRANIE 
„KRESOWEGO BANKU SPÓŁDZIEL 

CZEGO z ogr. odpow. 
odbędzie się dnia 10. października 1923
o godz. 6 popoluriaiu w biurze przy ul. 

Brajerorwskiei l. 14, II. piętro. 
Porządek obrad:

U Zmiana i uzupełnienie Wtadz banko- 
wycli.
2) Zmiana statutu,
3) Wnioski.

Kresowy Bank Spółdzielczy
z ogr. odpow. 7092

we Lwow ie. Brajerow-ska 14. 
L w ów . d. 25. września 1923.

WINA
a u s - r . a c k  e 

w ę g i e r s k i e  
f r a n c u s k i e  

h i s z p a ń s k i e  
w ł o s k i e  

g r e c k i e  
i i n n e

p oleca

Od roku H»C fstaielfca t a

we Łwewie.RurowskiEgo 3,

OGLO ZENIE.
D y r e k c j a  Z ak i a d . i  G a i o w e j o  Miej  kie­

go we L w o w i e  oor i a j e  do wi: d m o ś ć  , że 
w  m y ś l  u c h w a ł y  K a d y  M i e j s l . i . j  z d n i a  
22. w i z c ś n i a  19.3 z o s t a ła  m etan u w ien r  
n an tep n jąem  e e n a  g a z u :
do  ośw ie tlen ia , o p a łu  i m o to ­

rów M p. 12.G 00 '—  za 1 m 3.
t ip ła t a  za  n a jem  g a z o m ie r z y  z o ­

s t a ła  p o d w y ż sz o n ą  o 5 0  a r c .
N i l e ż y t o - c i  p r z y p a d a j ą c e  d a  zapiały 

z t y t u ł u  r ac h un k ów-  za  m / e s i ą . w r z e s ie ń  
19T3 b ez  w z g l ę d u  n a  t e r m i n  o d c z y t a n i a  
s i a n u  mi e r n i kó w- ,  j a k  i r a d a l ,  m a j ę  być 
p ł a c o n e  w e d ł u g  p o d w y ż s z o n e j  l a r y f y .  ,

L w ó w ,  w  w r z f ś n i u  1923. 7099
D Y R E K C J A  Z A K Ł A D U  

G A Z O W E G O  M E J S - 1E G O .

n

W  m lW U M M m it
T ele fo n  4 -7 0  Specjalność fab yki T ele fn n  4 -7 0 .

Maszyny do obróbek drzewa
Strugarki, wyrpwniarki, strugarki grubościowe, aparaty do czopów , pity 
taśmowe, pity cyrkularne, wały i łożyska do pif cyrkularnych do zm onto­

wania na drzewie, gryzarki wiertarki, podłużne i t. p.

o r a z  w ie r t a r k i  s z y b k o b i e ż n e  d o  m e t a l i ,  stołow e kolum nowe od
0 do 40 mni.średnicy otworów, jak również p f d n ia .

°rentiirtietara bez odnoszeniu  m iesięcznic 110.000 mp„ z  odnoszeniem  lub pocztą  m iesięcznie 125.000 m p.,/u gran icą  180.M0 nip — Redakcja
czynna ml g. iS, runo do popo!. z w yją tk iem  n iedziel i św ią t. R eduktor n aczel. przy.imiii.e od v;., I 3 p o p o l. L istó w  n ie fr a iif« w a n w lt  

n a leży c ie  nie przyjm uje >ię. — R ęk o p isó w  R edakeia  i A dm inistracja  nie zw ra ca ją . - K onto R u e /i. Ku-'.* O. 141.DA).

A ć ttL to r  odpo w ied z ia ln y ; J E R i i l  1\O K aR S K I. N a ł ó ż )  tC& Ć p o c z t o  w i j  o p i a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia PoLska, L w ów , ul. O iorażczyziry 31,
pod  zarządem  L. & d to u s^ w icsa .


